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O D D Z I A Ł Y :

BARANOW ICZE — ul. Szosowa 172 
BRASŁAW  — ul. 3-go Maja 64 
DUKSZTY — ul Gen. berbeckiego 10 
D U M ŁO W iC Z E  — n i  W ileńska 1 
GŁĘBOKIE — ul. ZamKuwa 80 
GRODNO — Plac Bałorego 8 
KAMIEŃ KOSZYRSKI -  Związek Z.emian 
LIDA — ul. Maiora M ackiewicza 63

N iE SW lE Ż  — ul. Ratuszowa 1 
NOW OGRÓDEK — ul. Mickiewicza 20 
NOW O ŚW1ĘC1ANY — ul. W ileńska 28 
PO STA W Y  — ui. Rynek 19 
STO Łp CE — ul. Piłsudskiego 
ST  SW1ĘC1ANY — ui. Rynek 9 8 
i W  R — ul. 3-go Maja 5 
W ARSZAW A — Nowy św iat 46—14 
W IL E JK A  PO W IA TO W A—ul, Mickiewicza 24
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W sprzedaży detalicznej cena, pojedynczego n-ru 15 groszy, 
O płata pocziow r u iszczo n a  ryczałtem

m ai

■CENA OGŁOSZEŃ Wiersz m ilimetrowy Jndnoszpeltowy ne stronie 2-ej i 3-ej 30 gr 
za .ekstern iG groszy. Kronika reklamowe Inb nadesłane 40 g r W n-ch świątecznych 
ora: z prowincji o 23 ptoc. drożej -.Ogłoszenia cyfrowe i tabeicwe o 25 proc. drożej,

Pc Bp-me PrezytfcntD-
Gdzie się odbędzie zaprzysiężenie elekta?

Wuno, 2 czerwca,
Głos Narodu  ki akowski zamiesz­

cza następujące oświetlenie wypad­
ków, kióre cytujemy jako bardzo 
typowy przykład metody obranej
przez orasę oboz ó  emki w crw iei WARSZAW A. 2 VI {tel.wi Słowa), dział poza członkami ciał ustawo- 
laniu wypadków ostatnich: Dziś ustalono miejsce odebrania uro- dawczycb, korpus dyplomatyczny z

Lewica, która z Piłsudskiego zrobiła czystej przysięgi elekta Istnieje pro- nuncjuszem papieskim Msgr. Laurim 
salvatora, stoi teraz ośmieszona i skompro- jekt odebrania przysięgi w  sali re- na czele, członkowie rządu oraz ża­
rn, towana beznadziejnie. P Piłsudski nawet cepcyjnej Zamku Królewskiego. W proszeni przedstav iciele, sa!a recep- 
je j me uprzedził o swej odmowie, Jak teraz tym celu naradzali się d z is ia j marsz, cyjna jest nieco za szczupła i praw- 
wytłumaczyć tłumom ten nowy niesłychany Rataj, premjer Bunei oraz prof. Sko- dopodobnie przysięga odebrana będzie mu 
krok p. Piłsudskiego, tak lekceważący ich rewicz. Ustalono szereg szczegóiów w Sejmie. Ostateczna decyzja w tej

natury technicznej. Wobec tego że w sprawie należy do Prezydenta Moście:- 
uroczystości zaprzysiężenia w eim ą u- kiego.

Przykład ks. Sapiehy.

Prezydent Mościcki zamieszka na zamku.
WARSZAWA. 2 VI. (tel,wł.Stowa)  Ostatnio zamieszkiwał w nim min. Sta- 

Prezydent Mościcki nie zamieszka w nisław Grabski. ,
Belwederze, lecz 1 na Zamku, gdzie Prezydent Mościcki postanowił 
tez przygotowywane są dla niego po- m‘es<.kać bez rodziny, przeto
koje, t zw. pokoje podkomorzego. 
Jest to trzypokojowy aprrtament któ 
ry łączy się z salami reprezentacyjne- 
mi a który w swoim czasie był przy- 
gotowany dla ks. kardynała Dalhora.

ten skromny apartament za odpowie­
dni dla siebie. W Pałacu poc" blachą 
zamieszka Marszałek Piłsudski, tam 
też przeniesiony zostanie gabinet mi­
nistra spraw wojskowych oraz woj­
skowa kancelaria przyboczna.

zapał, ich ofiary i Ich wolę? Czy rozczaro­
wanie mas nie stanie się momentem zwrot­
nym w popularności p. P.łsudskiego?

by dobić moralnie lewicę, p. Piłsudski 
zaproponował na Prezydentów dwóch zacie­
kłych monarchistów i obszarniKów, wrogów 
wszelkiej reformy rolnej i powszechnego 
głosowania: p. Meysztowicza ■ prof. Marjana 
Zdziechowskiego. Ten ostatni, dziś właśnie 
w monarchistycznem «Słowie» pisze, ze 
■•kłamstwem iest demokracja*... P. wojewoda 
Bn.ński jest wobec, tych żubrów lewicowym 
radykałem Monarchistą jest również książę 
Zdzisław Lubomirski z dawnej Rady Regen­
cyjnej, polecony przer p. Piłsudskiego.

Pytamy s'ę, co w istocie przed­
staw ia taka metoaa Doiemiki praso­
wej, do czego dąży?

Oczywiście do tego, aby ludzie  
grupujący się w ugrupuwamach lewi­
cowych. Dopierających Piłsudskiego, 
opuszczali te ugrupowania, przecho­
dzili bardtćej na lewo. a ponieważ 
„bardz*ej na lewo* mamy w Polsce 
już tylKO komunizm, więc Głos Na­
rodu  i inne pisma działające w  tym  
kierunku, jak Gazeta Poranna, S towo  
Polskie, Dzt-ennik Wileński starają 
się popchnąć socjalistów do szere­
gów komunistów, s ‘arają się zasilić 
komunistów nowemś adeDtami.

Pisma te zupełnie świadomie w o ­
łają do lewicy. „Opuszczajcie go, bo
on was zdradza, on idzie na lękę Wojennego. W rozporządzeniu tern wojewoda poznański uchyla zaprowa-
praw icy społecznej, „reakcji spo* j      ---------- *.— i ic  u- <•>fom

łeczn e i ’ .
Pozatem jednak w powvżej przy­

toczonej notatce Gtosu Narodu od­
różnić należy niedużą część prawdy, 
od przeważającego w niej fałszu.

Otóż prawaą jest, ze p. Meyszto­
wicz je-t prawicowcem, a D' Bniński— 
j e ż e l i  w  p  Bnińskim m am y upa try ­
w a ć  p rz ed s taw ic ie la  Zw. Ludowo Na­
r o d o w e g o  —nim n ie jesi. Zw. Luciowo- 
Narodowy bowiem żadną prawicą nie

Rok temu, do dnia 14 czerwca legioniści przestają być,towarzyszami, 
1925 r. p ia liśm y  w Słowie: a stają się oficerami, po - drugie

Istotnych sprężyn polityki poiskiej szu- wśród nich pojawiają się pierwszo- 
kaó należy poza partjami. Chaos który pa. rzędne talenty, po * trzecie stary mo-
nuje ,w naszym parlamencie oa pierwszego narchista rosyjski Szuigm uczył mnie
dnia, kiedy to naczelnik Piłsudski i X. R a -  , . _  .. . , ,
dziwił! tworzył, pierwsze p ^ e m e -S e j-  ^ * 8 ° .  monąrttosię jak bardzo 

do ostatniego posiedzenia z symbolicz' słowiańskiejarm potrzeona jest gw ar­
nym warjatem *) na trybunie i wystraszo- c ja .
nym Marszałkiem ponad warjatem — chaos Prawda, że wewnątrz kraju Pił-
ten nie pozwolił na to, -by nasza republika sudski pozwala, iest biernym świad- 
partamentarna rządzona była przez parta- k ipm  n is z c z e n ja  n a  p rz em ysłu ,
ment. 1 dlatego charakter rządom polskim . .
nadaie nie geog.afja Izby Poselskiej, lecz Szegci rolnictw,,, n?szyc. SlJ naro- 
raczej geografje Polski. Raczej o w piyw ie dowycn przez UStrwodawstwa Sćj- 
azielnic, niż o wpływie stronnictw mówić mewe. 

uznał należy> Sdy  S1? v' perspektywie historycznej ^|e;
cOWucib'

Prezydent Mościcki w e Lwowie-
LWÓW. 2.Vi, Pat. Wybrany na rawiański oraz rektor i politechnik* 

Prezydenta Rzeczypospolite* prof.lgna- prof. Łopuszański. Pan Prezydent 
cy Mościcki przybył tu dziś o guciz. Rzeczypospolitej przyjął przybyłych 
8 min. 45 w charakterze prywatnym na jego powstanie przedsławicieli 
w  towarzystwie podpułkownika Me- władz w wagonie salonowytn, & po 
rycha i seuretarza prezyajum rady krótkiej rozmowie z nimi odjechać dc 
ministrów p. Legieżyńskiego. Na swego prywatnego mieszkania. z ii 
dworcu kolejowym oczekiwali p. Pre- p Prezydent Rzeczypospolitej uda s :ę 
zydenta wojewoda dr. Garapich, dy- do politecnniki w celu pożegnania 
rektor policji dr. Weinlander, prezes się z gronem profesorów, poczem 
dyrekcji kolejowej inż. Prachtel -M o- złoży szereg wizyt.

Uchylenie stanu wojennego w Poznaniu.
POZNAN, 2—VI. Pat. Dziś ogłoszone zostało rozporządzenie w oje­

w ody poznańskiego z dnia 1 czerwca w  przedmiocie uchylema stanu 
wojennego. W rozporządzeniu tern wojewoda poznański uchyla 
dzony na obszarze województwa poznańskiego dnia 15 maja br. stan w y­
jątkow y znosząc zarazem wszelkie zarządzenia wyoane na zasadzie stanu 
wyjątkowego.

zes-aw-a i norównujt poszczególne okresy A,e ^  bist0ryC2ne minuty,
naszej historjt od 1918 r. _  . .

Mieliśmy ok-res -IMewsfci, w którym Pił 0 . 0  je s t  k w e s t ja  d n „  ty g o d n i, n a j-
sudaki był Naczelnikiem Państwa, odłamki wyżej miesięcy czy Lwów, Wilno Ignacy Mościcki urodzom- 1 grudnia
b. Korpusu Wschodniego prowadziły polity- A/.lńsk, Kijów, będą mcg*y należeć do 1867 r. w Mierzanowio, z. Płockiej, syn
kę na własną rękę, K. G. K. litewskie wyręi Polski  rzv też m anv nomstać mnj Faustyna, powstańc# 1863 roku, naczemiira. , j  n r .. , , „ <a rolbKI» c z y  tez m am y  p o -o s ia c m e -  p?Ttii powstańczej w Ziemi Płockiej, działa-
b yw ai. Polsce rogę na , -. Sa- jg^jkiem państewkiem. 'ąctgo noć p’ zyor?nem nazwiskietr Manno-
p.eha był twórcą K. 0. K a potem m-m- o , . . .  , . wicza maik Stefanjt z Lojanowsk.cL oubie-
strem spraw zagranicznych. Był to okres P( • - z  b w  P 15 m a d w ie  ra| początkowe nauk! w PJdcku.
kióry utrwalił Moraczewszczyznę w Marszai drogi do wyboru. ko" średnia w V arszewie wydział
wie, ale wojskowe sztanoary Polski poniósł Albo angażować całe sw e s iły  W  brrł udz^ł w ru społecznym wśród 2 £ !
ku zwycięstwu. walce O le p sz y  u s tró j, lepsze prawa dzieży akademickiej.

w e w n ą lf z  P o lsk i. w y „ o l , (  ,a c iel.  W f e S S Ł l W  
w a lk ę  w e w n ą trz  k ra ju . Chał  do Londynu, gdzie przez 5 la t zajmo-

Alho* wa‘ E‘e Prac4 za-obkową.
Z Londynu jesienią ! <307 r. przeniósł się 

K w es lję  u s t io ju , le p sz y c h  Draw do Fryburga, w Szwajcaiji, gdzie zajął sta-
j l , - r ,„ . .____ , . , . . nowisko i objął kierownictwo prac wynalaz-
d: ...kraju . Powiedzieć sobie! czych w labo atotjum uniwersytetu frybur-
Rzezbimy kształty Poiski, OJ  iedup!:- 5 k i w  dziedzinie < lektrotechnicznej i el»-

. ktrocłiemicznej. Rezultatei.j p;ae b jło  wvbu.
Z a ifży  Czy dowanie w r. 1912 fabryki synteiycanj s t

Słowa Moskwy bez w artości

Mieliśmy też w naszych dziejach okres 
przewagi galicyjskiej. Galicyjskich nawyknień, 
metud piacy, galicyjskich sporów z Wiednia,
Krakowa, Lwowa przeniesionych do War­
szawy. Pan Wito? jest człowiekiem tego 
galicyjskiego okresu.

W spomniany w tym artykule z 
przed roku ks. Eustachy Sap'eha mc- tosci wysiłków naszych 
że być symbolem wUściwego, uczci- odzyskamy granice nasze Od naszej kwasów azotowych, skoncenirowanyćh l e ­
wego stosunku zarówno myśli poii- solidarności zależy, czy będziemy ‘k k tro U c Ł u e ftak l chemiczr Ta^/em 
tycznej polskiego konserwatyzmu, jak dzwną wielką Polską, czy nowopo- była to tierwsz: na świecte fabryka kwasu 
i Doiskiego, konserwatywnego senty- wsiałem państewkiem zamkniętem w odegrał^difszw sffit pod-
mentu do państwa polskiego i do swoich granicach etnicznych jak Łot- l-za8 ,v'1e[kielf wniny pierwszorzędną rolę, 
osooy, od której żaden historyczny wa, jak Grecja, jak Danja. azotow^ciąCarmjłf s^wąjcarekl ĵ3"*6 związkt5w
podręcznik przyszłości dziejów pań- I tu znów się rozchodzą drogi Równocześnie z pracami nad metodami 
stwa naszego oddzielić nie potrafi, pp. enaekćw i tych ludzi 
d o  oeooy. m a rsz . } ó x ' i a  P ił su d sk ie g o

Piłsudski przyjeżdża do Warsza- być ks Sapieha.

. , , ,  , , syntetycznych związaow azotowych powstała
pp. enuekćw l tych ludzi niestety w Fryburgu fabryna kondensatorów eleK- 
n ie lic z n y c h ,—k ió rv ch  s y m b o lem  m o że lT- "!znŁcb na wysokie napięcie. Była tc

pierwsza na swiecic faoryka technicznych 
kondensatorów na wysekie napięcie.

LONDYN, 2 VI PAT. Delegacja konserwatystów, która powróciła z 
Rosji Sowieckiej doszła do wniosku, że dziś już nie można wątpić w o, 
iż rząa sowiecki pozostanie trwałą instytucją w ' osji. Delegacj*1 prz dło- 
żyła rządowi angielskiemu propozycję uwzględnień 1 w stosunkach Rosji 

, .. . . . , , Sowieckiej następujących zasad: 1) należj zaprzestać propagend; antyso -
jest, n e był i mą w przyszłości być wiecklp; oj r2?d sowiec-ki musi u^nać prywatne dług', przedwojenne. 3) 
n*c może. N ato rias i n ieprawdą  jest d angielski musi wymagać, aby Rosj.« jdknajijchlej zwróciła ulokcwa- 

x m u.’ „Głosu Narodu : ne w p̂ QSjj pry Watne kapitały angielskie, 4) hanuel między Anglją a Ro-
p. . . .  Sją Sowiecki: musi być popierany w celu SKUteeznego zwalczania braku

— , suaski wy- iacy w Anglji. Sprawozdanie zaznacza w dalszym ciągu, że Niemcy i «  £.o£v&v...u »»•—v>. »•-<
. . P‘ leyszt . Ameryka uprzedziły znacznie Angiję na teren.e Rosji. Rząd angielski musi socjalizmu W osobę Piłsudskiego :pji. Jeaen z najwięcej

ó cz fo w iek ^ ^ e .k ich ^ zd rń n o śc f w,ęc baczną uwagę temu, co się ci7ivj w Rosji i nie pominąć upatruje nie współuczestnika Mora- publicystów obozu dzisi

informacji „Gtosu 
Po pierwsze:
Jakoby marszałek 

znaczał 
cza
jako człowieka wielkich 
wielkiej pracy i kryształowej uczci 
wości mówiono w Poznańskim , mó­
wiono także w W arszawie istotnie 
w  kołach ludzi zbliżonych do marsz. 
Piłsudskiego. Sam jednak marsz Pił­
sudski wymienił tylko nazwiska: Moś­
cicki. Zdziechowski, a ootem dodał 
jeszcze trzy: Śliwiński, Kucharzewski, 
ks. Lubomirski.

Po drugie:
Jakoby marsz. Piłsudski przez wy- 

mienienie nazwisk konserwatystów i 
monarchistów chciał pa rty jn ie  w 
czemkolwiem dopomódz stronnictwom

i i, vri żaanej sposobności w ceiu nawiązania stosunków han nowych i ayploma- 
hp7pi . j z 5 0Wletami. Sprawozdań c wyraża nakon>ec przehonanie, że

Rosji Sowieckiej mogą być przyznane długotrwałe kredyty handlowe ra  
zakupy maszyn rolniczych i w yro b ó w  tkackich. ^

„Daily Telegraph1 w artjkułe wstępnym wyraża się bardzo sceptycz­
nie o ;em sprawozdaniu komisji konserwatystów, zaznaczajrc, że naj­
większa trudność tkwi w tern, że słowa Moskwy są bez wartości.

Strajk powszechny w Portugal ji.
LIZBONA 2 VI PAT. Konfederacja pracy proklamowała zasadniczo 

strajk powszechny w celu niedopuszczenia do jakiejkolwiek próby dykta­
tury wojskowej.

Charakter podróży prezydenta Finlandji.
konserwatywnym.

Pod tym wzglęoem stanowisko RYGA, 2 VI. PAT. W brew wiadomością prasy o mających nastąpić 
marsz. Piłsuoski go zasługuje na rzekomo rozmowach politycznych przy okazji wizyty w Rydze Prezydenta 
uczciwe przedstawienie jego intencyj Finlandji Rolaudera łotewskie ministerstwo spraw zagranicznych komum- 

Nazwiska p*"zez niego wysuwane kuje, że podróż Drezj’denta Rolandera będz.e miała charakter li tvlko 
były tyiko k. nsekwencją, tylko ilu- rewizyty i nie będzie związana z zaonemi rokowaniami politycznemi państw 
stracją tej koncepcji jaką chciał Sej- bah jck ich  Na termin w izyty prezydenta Finlandji nie została też wyzna­
niowi narzucić przed twborem pre- czona konferencja z minis*rem spraw zagr; nirznych L sto n j. która o 
zydenta. Powiedział wybierajcie kogo- konferencja odbędzie się nie w Rydze a w  lad iu ie  w teiminie dotych- 
kolwiek, aby tylko to był człowiek czas niewyjaśnionym. 
u c ,c ,„ y , ab y _„:e
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Dziś czwartek o godz. 3 m. 30 ©
(J@ popoł. w  gmachu Teatru na Po- §4?

hulance o d b ę d z i e  s i ę

i  W i e l k i  W ? E C l

żadną partją, Potem jako ilustrację 
tych dwuch swoich dezyderatów, po­
zytywnego i negatywnego, wymienił 
demokratę Mościckiego i konserwa­
tystę Zoziechowskiego, a Dotem le­
wicowca Śliwińskiego, centrowca Ku 
charzewskiego i konserwatystę Lubo- 
mTskiego.

W szyscy ci ludzie istotnie są 
ludźmi kryształowo uczciwymi i bez­
partyjnymi — odpowiadają więc kon­
cepcji marsz Piłsudskiego w jego 
negatywnej i pozytywnej treści.

Oboz konserwatywny n e przy­
właszcza sobie cudzych szyldów (jak 
to endecja zrobiła z szyldem prawi- 
cowości i katolicyzmu) i nie przy­
właszcza sobie ludzi- Natomiast nie 
posuniemy się nigdy do tego, aby 
w obronie własnych poglądów poli­
tycznych ooerowąć fałszami, aby w 
z^a.czaniu jednostki, uznanej cho­
ciażby za najszkodliwszą, działać na 
rękę Komunistom, jak to w danej 
chwili czym prasa ósemki.

©

ANTONI SK U R JA T
artysta-rotograf

te l. 328 Wilno, Mickiewicza 7

w  spraw ie  Teatru « R e d u t a » ,  
któ rego  byt j e s t . z a g r o ż o n y  
W  przededniu wyjazdu «Reduty»  
zadokumer,tujmyf że chcemy aby 
w  mieście naszem Teatr ten 

pozostał.
S taw m y się na W i e c  licznie.

©
©
©
©
m

©
©

wy, powołuje rząd Moraczewskiego. Endecv zaczynają negować nasza . , , z !nnych Prac nahzy wyniet.ic metod* 
P. , . . - Z  ̂ i  , r -  , O , elekirochemiczną ptudukcii zv  lązkow cvai o-Polska powstaje by żyć, lecz powstaje pracę państwową, btale są w opozy- wycn itórej* zastosowanie nastąpiło w fa-
by żyć kaleką. Ustrój ultra-denokra cji. Nie wchodzą do żadn-go gaome- 1 v _:e. -Azotf w Jaworznie, Jest to jedyną
tycznej parlamentarnej republiki oka- tu. W państwowotwórczej Drący ów- metody “ to^rpow od^W em ife^ im f tej
leczą to dziecko w powiciu. War- czesnej ani razu nie biorą udziału. , w końci'. ię,: - r- Mościcki zostaje powo- 

. , , , • w  i .i • u- i • • u y na specjalne dian utworzoną „ated-cszawa Piłsudskiego dobrze me zna. vt szystko co się robi, rom s*e bez eiektrocherej. we Lwowie, przenoś1 się z po-
Staje się on w jej oczach Klereńskim, n.ch. Zaczynają o państwie D olskiem  mku 191C ao Lwowa na stałe i ł a -
. . .  . . . .  . . ,  . , • u  U  • .  • tychmiasr orginizuje twórczą pracę głównie
któiy me myś.i o rnczem mnem ;ak pisać w takich wyrazach, jak emjgra- z dziedziny teciinoioiicz.iej.
o ziszczend' marzeń demokracji i cyjna prasa rosyjska pisze o Sowde' , ?-astępnie, powołał ^do życia znany w

‘ V I  r  koiach zawodowych Chen iczny Instytut
wysuwanych Badawczy. Prace wykonane i wykonywane

dzisiejsze* ósemki w r-:ilVlU‘:,? obejmują nardzo szeroki
. .  , , . . . , . ‘ zakres pubPmow dotyczących naiważniej-

czewskiego, lecz auszę, imcjŁtywę i 3b5 razy do roku, dwa razy na szych zagadnień państwowego -ycia gosDo-
źródło tych haseł, które obczwład- dzień, lży w swoim dzienniku Na- zW*ASZQza związanych z hezpie. . czenstwem państwa.
niais naszą snę narodową. czelnego wodza armji, starając się, p< czaku objęcfa przez państwo Mości-

P-zec:wstawiają się też Piłsud- aby jego artykuły docierały na front r^!j'es* d0 °.sj a,.niei ĉ wil‘ naczelnym kie-. . . , • j  , •• . , -  • , . rowntkie.n «Państwowej fabryki związków
sk;emu endecy. Ale jak? Awanturarr* do kompanj*, baterji i szwadronów, azotowych* w Chorzowie,■ jego 1 ierov nictwu
na ulicy, mowami szantażvsty-szarla- które s ię  biją pod rozkazami wła- !n ?2 , rawd::^ cza .o-becny wy- oki poznm 

' , . J  .  u- j  . rozwoju technicznego i gospodarczego.
tana Oraczewskiego i D?sowaniem śnie tego biednego człowieka. w uznaniu zasług na polu twórczem i
na genjusza Korfantego. Przeciwsta, Ks. Sapieha mówi sobie: Polska e^rńadorc-"?mi,,f!l5h-nikl ? olskieł g rono profe- . * f  ow Po.iti ichniki we Lwowie nadało mn
wia się mu d. St. Grabski, ale w y- pracy potrzebuje. Polskę budować godność doktora honorowego; otrzymał na-
wieszeniem w Bristolu chorągwi należy Po'ska jest gmachem, który w**Warsz wie™* hoTlorowy w Pc,i‘technice
francuskiej i przybieraniem pozy budować powinien każdy, kto może autorem wielu publikacji nauko-
jakiegoś francuskiego Repnin? z tą nosić cegły. I istotnie staje do pracy n -̂ h ' teclm,cznych’ kraJowycfl 1 zagranicz-
małą różn<cą, że za Repninem razem z tymi, którzy go, jago oby-
stała Katarzyna, a za p. Grabskim v/atela ziemskiego, Dragną wywłasz- w  kartki wyborcze pomiędzy na-
tylko własna jego blaga. < zy zwiska Bniński, Piłsudski rzucono

Ks. Sapieha przeciwstawia Piłsud- kartkę z nazwiskiem Dzierżyński
skiemu—czyn. Zamach stanu. Był to Ale nadchodzi okres trzeci. Walki Kartkę tę wrzucił endek. I to bar-
czyrr rozpaczy, ale skoro W arszawa są zakończone. Kwestja granic r.ie dzo symboliczne,
wierzyła, że Piłsudski gubi Polskę,— nadaje się do poruszenia, Należy Pol- Jest mnóstwo endeków, ktorz’ b
to taki czyn rozpaczy był o wieie skę uzdrowić. H istoija stawia nam woleli/by^obrany został Dzierżyński- 
zrozumialszy, słuszniejszy, szlachet- zadan-e zmienienia nieszczęsnego na- byle nie piłsudskil 
niejszy. aniżeli gubieniu Polski prze- szego ustroju Na innem miejscu dziś właśnie
ciwstawiać hlsterję Oraczewskiego, Teraz znów na tym samym przy- wskazujem y jak da>ece prasa ósemki
francuską ćnorągiew Grabskiego i kładzie, na stosunku do państwa się solidaryzuje z tym panem, który
zatrzymywanie polskich żohrerzy we polskiego, i do osoby którą z nawia- do urny elekcyjnej polskiego Prezy.
Francji przez p. Dmowskiego iu  polskiej t rzeczy w,stości nikt nie dema włożył kartkę z nadpisem Dzier-

’ Następuje okres drugi. Piłsudski jest w  stanie wynieść, rozchodzą się żyński.
okazał że Kien-ńskim nie jest. wo- drogi ideowców prawicy i tych któ- 7  jakim programem wystąoił Pił-
rzy armję bez sowietów, tworzy rzy tylko m  prawicowym szyldzie sudski?
armję, nie bandę rewolucyjną. Odpy- ch c i zrobić partyjny interes Ograniczenie Sejmowładztwa, po-
cha socjalistów , gdy mu w armji £ Ideowiec nie może się pytać o skromienie korupcji, silna władza, sil-
chcą narzucić pomysły jednoznaczne osobę, musi się pytać 'przedewszysi 
z późniejszemu pctmsłami p Stefana kiem o program.
D ąb rov 'Sk iego . Tworzy arm ję s iln ą , ldeow .ee n ie  p yta  jak  się  nazy-
na starych  kanonach d yscyp lin y  i w asz ?  p y ia  się : co  chcesz rob ić?  ̂
honoru żo łn iersk iego  op artą , ncwet 
na w sp ó łu d z ia le  generałów  cesarsKo- 
ro sy jsk ieb  i cesarsko  - k ró lew sk ich .
Armja zaczyna się b ć.

Prawda, że legjoniści Piłsudskiego 
zaczynają odegryw sć rolę uprzywile­
jowanej gwardji. Ale po pierwsze ci

na armja.
' d  temu programowi przeciwsta­

wiła enaecja? "
Nic Cat.

pW asow e  Kne^ikacyjne Gimnazjuni m .  Tadeusza Czackieno
W Wilnifi Pr?gram,? irsnazjów państwowych typ humanistyczny (łpc i, 

* ną.) godziny łaciny mogą być na życzenie zas*ąp;one godzi- nami nr7Pi)minfA„, __±____   j tr  &
Własny,

€ I W  @

*) Było takie posiedzenie, kiedy jakiś 
umysłowo chory omylił czujność straży i 
dostał się na tryDunę, lecz przewodniczący 
w Czasie wygłaszania przemówienia zwiódł 
uw agę na twarz nieznajomą.

przedmiotów matematyczno ■ przyrodniczych
hygientCznv lokal w  oddzielnym budynku z ogrodem Drzv 

i ul. Wiwulskiego Nr II (róg ul. Pdadskiego) “
2„ p isy  przyjm uje wszystkich k las. od I-ej do YHI-ei w i a l n i e  
oraz nformacyj u d z ie l K ancelara, -  N8 RA2IE w gmaoliu , m M afua 
im. Kr. ^ygmuntaiAugusta M«-Pohulanka 11 11 pi^iro w godzinach

od 4 ej do S-ej
E gzam in y  wstępne rozpoczną się dnia 25 cz e rw ca  b. r.

Lekcje w i szk. Iy26>i27 w klasach 1, 11, U!, i IV odbywać się będą w go­
dzinach rannych, w pozostałych wyższych w godz. popołudniowych.
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O przeszłość Polaków na Litwie.
Na jakich warunkach Polacy będą popierali przyszłą więk­

szość sejmową w Kownie.

Po Zoromadzeniu Narodowem. Pruska polityka rabunku.
M arsz. P iłsu d sk i o P re z y d en c ie  KwestJa wywłaszczenia członków b. domów panujących.

M ościckim . BERLIN. 2,Vl. Pat. W Sejmie pruskim doszło dzisiaj w czasie obrad
Rozmowa z posłem  Lutykiem,

.D zień Ko w ■* zam.eszcza nasię- niestosowania nadal dowolnej konfi' 
pujący, ciekawy wywiad z przedsta- skaty w onych wypadkach bez w y  
wicieiem polskiej frakcji sejmowej w roku sądowego,
Kownie: ulżenia ciężarów podatkowych

W zw.ązku z układami, jakie o- oraz jaknajwiększych oszczędności w 
oecnie toczą się między poszczegól- budżecie,
nemi stronnictwami w sprawie utwn- amnestji dla więźniów politycz-
rzenia przyszłej większości sejmowej, nych—i t. d.
współpracown k naszego pisma zwró- Pozatem w sprawach ogóino reli-
cił się do posła Frakcji Polskiej p. gijnych pozostawiamy sobie wolną 
B. Lutyka w sprawie ewentualnego rękę, nie wiążąc siebie żadnemi żą- 
przystąpienia jej do przyszłej w*ęk- daniami ani zobowiązan.am . Wresz 
szóści parlamentarnej. Na powyższe cie żądamy udziału posłów polskich 
zapytanie p. Lutyk uprzejmie udzielił w komisjach sejmowych oraz jednego 
nam następujących informacji: miejsca dla mniejszości narodowych

— Ody s.ę okazało po wyborach, w prezydjum Sejmu, 
że ludowcy, jako najliczniejsza frakcja Oprócz tego, uważając, iż walka
w nowym Sejmie, powezmą inicjaty- 0 nasze prawa może być bardzo sku- 
wę w  tworzeniu nosvego rządu, roz- teczną, gdy idziemy do niej wspói- 
poczęty się wstępne układy, w kió- nym frontem mniejszościowym, za- 
rych też wzięły udział frakcje mniej- prosiliśmy na naradę przedstawicieli 
szóści narodowych. Przedstawiciel wszystkich mniejszości (t. j. trzech 
Centralnego Komitetu ZwiązKU Lu 2ydów i 1 Niemca), nie wyłączając 
dowego zwrócił się między in. ró*- posłów niemieckich z Kłajpedy. Po- 
nież do mnie, jako przedstawienia kazało się, że naogół główne żądania 
Polskiej Frakcji Sejmowej, z zapyta- mniejszości są dla nich wszystkich 
niem w sprawie stanowiska naszego wspólne. Nie zostało tylko jeszcze 
w  stosunku do przyszłego rządu, ostatecznie skrystalizowane sianowis- 
W ćwczas natychmiast zostało zwoia- sku Niemców kłajpedzkich, których 
ne posiedzeń.e naszej Frakcj1, na któ- interesa są cokolwiek odrębne, jako 
rem zostały ustalone nasze postulaty, oparte na autonomji kraju Kłajperiz- 
Najgłówniejsze z nich są następujące, kiego. Współczują oni jednak nam 
Żądamy: całkowicie. Sądzę też, iż będziemy

autonom, kulturalnej dla mniej pracowali razem, popierając wzajem- 
szośc. polskiej; nie swp dążności,

niestosowania cyfrowych danych — Czy  nie jest przewidzianem
spisu ludności do szkolnictwa, spra./ przyobleczenie współpracy mniejszo- 
językowych w kościele i w innych ści w nowym Sejmie w formę bioku 
wypadkach; mniejszościowego?

natychmiastowego zwolnienia wszy- — Na razie należy stwierdzić tył-
stkich wydalonych w drodze admini- ko, iż istnieje wspólny front mniej- 
stracyjr-j, w pierwszym rzędzie zaś szościowy. Czy zaś będziemy współ 
księży Bronisława Lausa i Polikarpa pracował- w zrzeszonym bloku, czy 
Macietowsioego; też prowadzili spontaniczną wspólną

zniesienia stanu wojennego; akcję, — nie zostało to jeszcze osta-
mewydalania urzędników ze służ- tecznie wyjaśnionem. 

by państwowej z powodu uczęszcza- _  ę 0 wspólnego łączy w p'zysz-
ma dzieci ich do szkół polskich; jej większości parlamentarnej ludow- 

nrzywiócenia sianu szkolnictwa ców> socjaldemokratów i mniejszuścń 
polskiego z r. 1920 i otwierania szkół narodowe?
polskich odpowiednio do ilości Po- _  NaJv 0 rętsze pragnienie mcżii-
a*uw w da-ir) r jsco w o sc ; w jc s/y bszcg 0 zlikwidowania skuł-

dopuszczeni i swooodnego otwie- ZgU5 nej polityki bloku chrz. dem. 
a szkół u  ywatnych; os;ągnjęCja {eg0 ceju wszystkie
asygnow ania odpowiednich sum .g f z - t;iax;mum u .

na szkolnictwo poi akie stosownie ao  £  ^  Dy czcmprędzej uujść do 
ilości uczęs-czających do szkot.ooh f 0 r0 łU m ien ia  u m o ż liw ia jąceg o  stwo- 
Snch dzieci, - g odr - z deklaracją rzenie nowego rządu opartego na 
rodziców o ich narodowości 2asaaach praworządności^ demokra-

niezwłocznej zgody na otwarcie tyzmu. Trudno, oczyw ście, łudzić się, 
prywatnego semmarjum nauczyc.el- ^  (a/ J  5onje której
skiego poi -kit^c lgk w ie lce  rozbieżności zwłaszcza w

zn en.a cenzusu nau zyc elskae zapatrywaniach na kwestje społeczne, 
go względem nauczyciel. Polaków Jw ała . Niemniej jednik na'_>zv
odpo.vie-.n o do cenz usu, posiadanego poJkreśl ć, v r v w i|j obecnej istnie- 
prze- au' y c  t Li w inó*; je stanowcza dążność do porozumie-

aJDUsz..ze i używ ana w szko- nja dr0gą chociażby największych
łach polskich podręczników po.sk ch, wzajenr- ^ h USis pStw. Nasze żądania
drukowanych gdz.ebądź zagranicą spof taj / 8fę z cakow .ią aproo^ą 
^podie^ającycn w Litwie cenzu"ze socjaldemokratów, co się tyczy lu*
ogomej); , dowców, to należy liczyć się z tem,

nie tjnowania, ecz upoi Bądkowa- być może, nie uwzględnią oni 
ma gospodarstw  rolnych, naszych postulatów w pełnej mierze

przeorów a zen a reformy nej s koro jednak nie otrzymamy nie- 
bez różnicy narodowości . v  takich zbędrteg0 ninłhlum iądań, bęaziei-.y 
roifniarat , w kit ,cz"-e jest zmuszenj do wycofania się i oomowy
mezbędną t móżłiwą ekonomicznie; pupitrarija prżySziegJ rządu M_m 
P ]S|KaW t we2 °  >a zialu ziemią nadzieję jednak, iż do tego nie pizyj- 

ków; dzie i potrafimy odnaltść taK bardzo
przejrzenia spraw n eprawnle s on- dawno już wszystkim potrzebny mo- 

fiskowanych dóbr na zasadzie pun- ( ,s viVendi 
ktu „e“ prawa o reformie rolnej i

i*..: _ ■ , wywidsiwcuici uyiycn panu ycu. ru se i iiieiiiiccn.u-uaiuuuwy vuu
i ' „a y Zapy‘ Rohr zarzucił ministrowi sprawiedliwości, że wiadomości urzędowych
szrzpm łv • . 2  uźy wŁ do teg°» aby występować przeciwko książętom- Polityka uprawiania
F if< kf c owiedzi arszałek rabunku musi być przez partję niemiecko-narodową od-zucona

Na atak ten minister sprawiedliwości odpowiedział w ostry i stanow-
*He£.0? n h ? r H ? i SP°.S^ - .  Oświadczył on/ t e  mająie« który dawniej należał'dc korony

byl właściwie majątkiem państwa. Słowa te wywołały szalone wzburzenie
Uf.' Fr„h..r-,;, «  na prawicy. Hałas i okrzyki zagłuszyły przemówienie ministra, który do-

neero ,  P'.ero po dłuższej chwili mógł mówić w dalszym ciągu, zaznaczając, że
carji, gdz<e pracował na uniwersytecie

s°h  l  a « d s
ter hniki i rr -mii Pra “ wych swego państwa, gdyby zaś działał inaczej nie spełniłby sw ego obo-

;  Pragnę zaznac^ c‘ wązku. Wre z. minister wyraził -.bolewau te rząd Rzeszy nie zata-
-  swdim zakresie Sp r a » /  odsikodo .an ia

m r Po . a ^ T d 7 . ? h S " » i s S  Dymisja rządu w Szwecji.
ma szedł drogą konstruowania no- STOKHOLM, 2.VI EA.T. Na dzisiejszem posiedzeniu Riksdagu w
^  l£ T nala? ° w’ , jako dyskusji nad projektem ustawy o pomocy dla bezrobotnych partja tniesz-
środków dla wykonania głownegc czańska, konserwatyści, hberali, agrarjusze i prohib.ejo.iiści wypowiedzieli 
pomysłu. _ . s i ę  przeciwko polityce socjaldemokratOv. Rza 1 socjaldemokratyczny uznał

Cumiaf się często, tw ierużąi, iż to za równoznaczne z wyrażeniem nieufności i postanowił podać się do 
nieraz tc pomocnicze, że tak powiem dymisji.
Wynalazki, okazywały się znacznie STOKHOLM, 2 VI. PAT. Król powierzył misję utworzenia nowego

zysk wniejszemi i łatwiejszemi do rządu przywódcy partji ludowej prohibicjoniści Ekmanowi. 
zastosowania, niż pomysły główne,
które wymagały dłuższej r '3 cy  i tak Rozłam wśród tioerałów angielskich.
,ak gdyby uciekały od niego, gdzieś
w dalszą przestrzeń. Oburzai się LONDYN, 2 VI. PAT. Lloyd Oeorge zwołał na czwartek pos-edzenie
zawsze wtedy, iż mus: się zajmować frakcji stronnictwa liberalnego. Z dcienr ków liberalnych tylko „Westmin- 
rzeczą mniejszej dla niego wagi, ster Gazette" s łaje po stronie Asq aitha przeciw próbie Lloyc* Georgea. 
gdyż to mu się uaaje a jednocześ- W szystkie inne dzienniki stwierdzają zgodnie, ze rozłam w stronnictwie 
nie przeszkadza w głównej pracy. jest zupełny.

Ta miła prawda o metodzie wiel­
kich prac i męce tworzenia Uczy Konferencja cieżk*ego przemysłu.
bardzo ścisłe ludzi jednakowego może
w tej mierze charaKteru. Dlatego też, PARYŻ, 2.VI. PAT. .Journal lndustriel“ .donosi, że w Szwajcarj. ma
przypuszczam, nieraz w przeszłości się zebrać konferencja przedstawicieli ciężkiego przemysłu Niemiec, Francji, 
łatwiej mi było porozumieć się z Belgji, A jstrji, Polski i Czechosłowacji. Przedmiotem konferencji będzie 
prof. Ignacym Mościcicim, niż z wielu sprawa zorganizowania produkcji i podziału rynków zbytu w Europie 
innymi kolegami ż y c a  i współto- Środkowej i na Bałkanach, 
warzyszami pracy. n  . , ,  .  . ,  .

Umysł taki, jak prof. Mościckiego PrzebiegłOSC kOWiCnsklCh SatrapO W,
nie daje się nigdy wepchnąć w ramy ^  , , .
doktryn, a specjalnie nie uda się Chrzęść.-Demokraci usiłowali utworzyć rząd przy pomocy  
nigdy zaniknąć takiej duszy w  ramki * Polaków,
maluczkich doktrynek, ciasnych for- .
mułek i jeszcze ciaśniejszych praw.- ^  Kowna donoszą, że dotychczasowe rządzące stronnictwo Ghrzes
dełek, jakimi ludzie tak chętnie krę- cjańskiej Demokracji/ które lak wiadomo odznaczało się niebywałem . 
pują i sienie i tych, którzy musc/ą prześladowaniami Polaków,—obecnie celem utworzenia większości rządo- 
praeować nad większeni zagadnie- WPi usiłowało wciągnąć do koalicji 4 posłów frakcji polskiej, czyniąc du- 
niami. ie  nadzieje na Doprawę bytu mniejszości narodowych Kombinacja ta nie

Frof. Mościcki jest wybitnym tech- udała się dzięki stanowczej odmowie Polaków, którzy nie uwierzyli fał 
nikiem. Ma więc m etoty ujęcia każ- szywym obiecankom przebiegłego stronnictwa.

Dżuma w Konstantynopolu
UmycH „  K O N S T * N IW o 5 )I  1 V I  PAT Stwierdzono lu wypadek d ium y.
sobit w myśli ludzi o wyższej ui- F,rzedsięwzięto niezbędne środki zapobiegawcze.
tunse i o wysoidem napięciu tego, co n v n a h i i r c r  w  n e r  n i  n
jest honorem i godnością osobistą, UyildDUrg W  OgtllU.
riie zn o szącą  u p o k o rzen i: 1 g d y m  W ed łu g  w iadom ości z D yn ab argu , wczorąts<.ej nocy o godz. U  w yb u ch ł
Się wa ał m ięd zy  o b ie ran ym i w  olbrzym i pożar. W szy s tk ie  m agazyny i sk ład y  w  re jo n ie  ryn k u  s tan ę ły  
m yśl u d źm i, przewa ał we mt S w  p łom ien iach . Serk i budynków  o b ję te  zostały ogn iem . W  m ieśc ie  po w stała  
z a w s  m om ent techniczny n ad  mo- ni eopisan a pan ika . D otychczas n ie  n ad esz ły  szczegóły o dalszym  p rz eb ieg u  
m en tam i h u m an izm u , k tó ry  także m ógł p o ia ru , -
wchodzie w rachubę. Sądź*; bow.em, 
iż ojczyźnie naszej brak jest w pracy 
państwowej dobrych techników tej 
pracy, specjalnte gdzie idzie o więk­
sze sprawy, o wykrycie Dłędów w 
olbrżymiej maszynie państwowej, bę­
dącej w biegu.

O d  A . d m i n i s t  r a

Z całej Polski.

Celem unikn.ęcia przerwy w otrzymywaniu gazety, prosimy 
Sz. Sz. P-enumeratorćw o mezwioczne u-szczenie należności 
za m-c CZERWIEC Dn. 10 czerwca przewiem y wysyłanie 
gazety wszystkim zalegającym w opłacie.

— Wystawa radjowa w War­
szawie Dziś c gociz. J2 w południe 
odbyło się w W arszawie otwarcie 
ogóino polskiej w ystaw y radjowej. 
Wystawa mieści się w salonach szko­
ły podchorążych i demonstruje cało­
kształt produkcji radiotechnicznej 
Polski. Z okazji otwarcia wyśtaw y 
radjowej „Polskie Radio* niezależnie 
od zwykłego progtamu dawać bęazie 
specjalne audycje w godzinach po­
południowych, według zapowiedzi w 
dziennikach.

Zam iast TRa NU

J T e c o r o
Magistra 

A. B ukow skiego

■

poleca się znany 
i ud lat wielu za­
lecany przez 
WPP Lekarzy

Syrop o przyjemrym smaku, bardzo chętnie przez dzieci przy-rao- 
w any, stosuje się przy anemji, ogólnym wyczerpaniu, chorobie angielskiej 

Sprzedaż we wszystkich aptekach t skłauach aptecznych
Uwaga- Żądać tylko z czerwonym podpisem ,A. Bukowski* 

i marką ochronną—trójkąt ze statywem.
Wystrzegać się naśladownictw.

Reg. Min. Zdr. Publ. Nr 214.

S P.

Bohdan Pawlikowski
Aspirant P.P.

Kawaler Krzyża Walecznych i Krzyża Litwy Środkowej 

zmarł smierc ą tragiczną dn. 2 czerwca r. b. mając lat 25. 

Wyprowadzenie zwłok z Kościoła św . Piotra i Pawła
u o— ~ ~ a4 go o m. o g. 6 wiecz.

Rodz.ce, żona, rodzeństwo ł rodzina.

Z w iązek Z iem ian  In flan tczykó w  ^

niniejszem podaje do wiadomości, że 
dnia 12 czerwca 1926 roku o godz. ^  
5 pp. odbędzie się w W arszawie, ^  
przy ul. Stare Miasto (Rynek) Nr 24, ^  
m. 4 Walne Zgromadzenie Związku 
w celu zdania sprawozdania z obec- ^  
nego stanu rzeczy oraz wyboru ^  

Zarządu.

l a g a m i

(dawn.

W ilsnskie T -w o  Hoaowi; Koni i Popierania Sportu Konnego
-Wileńskie T-wo Zachęty W yścigów Konnych* załóż, w r. 1356)  ̂

w  dn, 1, 3 i 6  c z e rw c a  r. b.

P o ś p i e s z c eu r z ą d z a  
na to, ze W

S ejm  i Rząd*
W  przededniu dymisji rządu.

nad budżetem ministerstwa finansów do burzliwych scen w związku ze
ta z. F il ii ego * zy i iktem sprawą wywłaszczenia byłych panujących. Poseł niemiecko-narodowy von

Wyścigi konne Totallsator będzln
czynny.

Początek o godz. 3 ej pp. każdego dnia. Szczegóły w afiszach.

WARSZAWA. 2 VI: {teł. w łS łow a ) 
Premjer Barter niejednokrotnie pod­
kreślał, że rząd jego , je s t  rządem 
tymczasowym i trwać będzie do 
zwołania Zgromadzenia Narodowego, 
wobec tego należy się spodziewać, 
ze natychmiast po zapizysiężeniu 
elekta gaoinet poda się do dymisji. 
W związlćtt z tem już dzisiaj w ko­
łach politycznych omawiane są pewne 
zmiany personalne jaicie nastąpią w 
przyszłym rządzie. Przedewszystkiem 
więc misję tworzenia gabinem Pre­
zydent Mościcki powierzy premjerow 
Bartlowi. Tekę Ministra Skarbu obej'- 
mie prawdopodobnie p. Hipolit G li­
wic a to ze względu nc jego oso­
biste zdolności jak i na kontaKi ze 
sferami amerykańskiemu Teitę prze­
mysłu i handlu obejmie jeden z w y­
bitnych przemysłowców, nie zaanga­
żowany partyjnie ani reprezentujący 
indywidualnych interesów jakiejkol­
wiek gałęzi przemysłu. Pozatem prze­
widywane są przesunięcia na stano­
wiskach Mmistra Rolnictwa i O św iaty, 
osobowo zmiany te jednak jeszcze 
nie dojrzały.

Zmiany w  mm. sp raw  w e w ­
nętrznych

P, min. spraw wewnętrznych po­
wierzył z dn. 3 maja kierownictwo 
wydziału ochrony granic dotychcza­
sowemu naczelnikowi wydziału pre­
zydialnego, dr. Karolowi Górskiemu, 
a kierownictwo wydziału prezydial­
nego naczelnikowi wydziału, p. Zyg 
muniowi Zabierżuwskiemu.

Rada Ministrów.
WARSZAWA. 1 VI. {tei.w lS iowa) 

Dziś wieczorem odbyła się zwykła 
Rada Ministrów dla załatwienia spraw 
bieżących. Będzie to prawdoDodobnie 
ostatnie posiedzenie rządu prof Bartla.

Koszta utrzymania.
WARSZAWA. 2.VI Pat. Komisja 

do badania zm.an kosztów utrzyma­
nia na posiedzeniu w dniu 2 czcw ca 
b, r. ustaliła, iż koszty uirzymama w 
Warszawie w okresie od 16 do 31 
mata 1926 roku w porównaniu z o- 
kresem od 16 do 30 kwietnia 1926 
roku wzrosły o 5,45 proc.

Konfiskaty.
WARSZAWA. 2 VI (te l.w l. Siowa )  

W dniu dzisiejszym Komisarjat Rządu 
na m. Warszawę skonliskowat na­
kład „Echa W arszawskiego* organ 
P.S.L- Piast i ’nakład tygodniKa „ChłoD 
Niezależny* organ Niezależnej partji 
Chłopskiej.

Dolar w Warszawie
'""W A R SZ A W A , 2-VI. (lei. w l Słowa) 
Dziś dolar w obrotach prywatnych 10,05’ 
w żądaniu przy słabej tendencji Bank 
Polski płacił 10,90.

Złoty w  Gdańsku.
WARSZ^ WA, 2.VI. (teł!. w t  Stówa) 

Kurs złotego na giełdzie gdańskiej 
stale idzie wgórę św iadczy to o od­
zyskaniu zauiania zagranicy do nas. 
Wczoraj notowano 47 guld za 100 
zł. dzisiaj zaś przy mocnej tendencji 
48,50.

GIEŁDA W A R S Z A W S K A .
2 czerwca 1926 r.

Dewizy i waluty:
1 ranz.

Dolary 
Hoiandia 
Londyn 
No wy-York 
Paryż 
Praga 
Szw ijcarja 
Wiedeń 
Włochy 
Uelgjr 
Stokholm

10,80 
436,00 

52.03 
10.80 
36,65 
32 05

Sp rz . 
1075 

4 3 5 ,-  
52,23 
10.7- 

35,65 
3 i 05

Kupna
t0,2f 

432 80 
51.97 
10.25 
35.47 
31,89

152.95 
41,27

152.95 152 20
41,25 M  4 ‘ .07

Papiery wartościowe
Pożyczka dolarowa 68.50 (w złotych 746,65 

kolejowa 168,00 — —
5 pr. pożycz konw. 32,00 31.50 —
. pr. pożyczk. konw. — —

proc. listy zast. 
ziemskie przedw. 22,75 23,40 —

Wrażenia rumuńskie.
Dwie Komisje międzynarodowe 

strzegą jak źrenicy oka womej, otwar­
tej dla całego św iata, żeglugi po Du­
naju od Uimu, na samej granicy Ba­
war ji i W irtembergu, du ujścia w 
morze. Jedna, istniejąca od niepa­
miętnych czasów, gdyz od kongresu 
Parysk*ego, kióry w 1856ym  z k*i- 
dował kampanię krymską, nosi ofi­
cjalną nazwę Commission Europeenne 
du Danube, druga późniejszej daty, 
Commission Internationale da Dana- 
be. Obie równie mepotrzerme, równie 
przyczyniające krajom naddunajskim 
niezliczone ambarasy i wstręty, obie, 
rzecz prosta, kosztowne i natrętne. 
Tem niemniej zarówno traktaty W er­
salski jak Trianońskś nie zdecydowa­
ły się usunąć sędziwej komisj' w 
stan spoczynku. Wręcz przeciwnie 
zarówno § 346 traktatu W ersalskiego 
jak art. 285 traktatu zTrianon głoszą 
identycznie: vLa Commission Euro 
peenn e  du Danube ex er cera  du nou 
v e a a  le s  p ou vo ir s  qu'elle a va i t  a van t  
la gu e r r e  . to znany będzie w dalszym 
ciągu miała pod swoją kontrolą, w

swem zawiadywaniu pełnomocnem 
Dunaj od morza do Braity a nowa 
komisja Międzynarodowa, oędzie speł­
niała analogiczne funkcje od Braiły 
do Ulmu. Oczywiście, tu i tam re­
prezentanci zainteresowanych państw 
(nie wyłączając np Wielk;ej Brytanji), 
tu i tam sztab dobrze płatnych fun- 
kcjona1juszow Typowy, ciężki, w 
znacznej mierze bezwładny, aparat 
„międzynarodowy* rozpierający się 
na prywa tn e j ,  zdawałoby się, niety­
kalnej posiadłości.

Co zaś do komisji z roku.,. 1856 go, 
to przypomina mi się żywo jej ró 
wieśnica. Przed wojną mianowicie, ao 
roku jeżeli nie 1900 to do 1905 go, 
regulowano oficjalnie dostarczanie w 
powiecie Osim iańskim przez dwory 
i folwarki drzewa na poprą wian.e 
mostów według ustawy akurat z to­
ku 1856 go. Porozdrabiały się m: jąt- 
ki, poznikały z powierzchni ziemi fol­
warki, powstały ziemskie posiadłości 
całkiem nowe, ba, minęły pańszczy­
źniane czasy —a wciąż ściągano ma- 
terjal leśny „na m osty’ , jak Pan Bóg 
przykazał, według noimy i ustawy z 
epoki kampanji Krymskiej!

Ach, Dunaj!.., Jak za wałem nie­
przebytym, za jego wodami, leżało 
ongi Imperium Romanum, bezpiecz­
ne przez tyle wieków od inwazji pół­
nocnych baibarzyńców. Zda się jakby 
wielkie jakieś cienie unoszą się nad 
potężną rzeką, szerokości pod Gala- 
czem i Braiłą dobrego jezio ra— cie­
nie największych zdobywców, co 
bachmaty sw e paśli w nurtach Du­
naju—i cofał się, nie śmiejąc prze­
kroczyć tak iego  Rubikonu. Przez 
most Trajana, zal:czany do cudów 
świata, musieli koloniści rzymscy ca- 
łemi masami cofać się z powrotem 
do kraju ood naporem straszliwych 
Daków. Dunaj próbowali... ujarzmić i 
pod władzę sw ą zagarnąć i Karol 
Wielki i potężni Habsburgowie i So- 
liman i Eugenjusz Sabaudzki i Na­
poleon... Hej, Dunaj! My, Polacy, z 
nad sielsko anielskiej W ilii, co „wśród 
narcyzów ’ płynie i „tulipanów*, a 
choćby i z nad tak bardzo malowni­
czego Niemna, a choćby aż z nad 
„modrej* Wisły z jej „złotemi rybka- 
mi*, gdy tak nagle znajdziemy się 
pod Galaczem lub Braiłą wobec Du­
naju, gotowiśmy wołać jak woj*c.ył

Ksenofonta ujrzawszy Pornos Euxi- 
nos pod Trebizondąij

— Thalaita' Thalatta! Marze! 
Morze!

Tymczasem jednak, wkroczywszy 
w Galaczu na okazały parowiec du- 
najsk', który nas, między jednym epi­
zodem konferencji a drugim, miał za­
wieść do Braiły, myśmy tylko rozsie­
dli się grupami po pokładzie przy 
wybornej kawie „czarnej*, na sposób 
turecki podanej, i przy dźwiękach pur  
sa n g  cygańskiej muzyki. Zaledwie 
statek ruszył, juŁ znalazł się wśród 
nas „oprawca’  kinematograficzny, na­
der pomysłowo urozmaicający nam 
przemiłą wycieczkę. Pogoda jak ma­
rzenie; temperatura... wileńska, ogrom­
na tylko janaś, zupełnie już południo­
wa słoneczność. Szeroki ogromny 
Dunaj niesie nas na toczących się 
majestatycznie falach., uważnie, g o ­
ścinne, aby nie do zbytku nas k o p ­
sać. Zefiry tylko dmą na zabój.

Wycieczkę prowadzi sam we w łas­
nej osobie p. minister robót t pracy 
(al muncii) Trancu-Jasi (Jisż i), nie­
słychanie uprzejmy i pełen iście po- 
udrrowego temperamentu. On to, w

zastępstwie zattzymanego niespo­
dziane w Bukareszcie kolegi, mini­
stra spraw zagranicznych Jona Miti- 
Ieneu, otworzył wielką mową inaugu­
racyjną konferencję gaiacką, a teraz, 
korzystając z wolniejszego dnia. cnc ał 
osobiście ciceronować nam po Braile, 
skąd zresztą jest rodem. Oto właśnie 
stoi taru na przodzie u burty pokła­
du KrzepKa, tęga p ustać jakby jakie­
go najrodowiiszego Marsylcz/ka, codo* 
piero co w kawiarni na „jedynej na 
świecie* Cannebietr  perorował. Co za 
fantazja, co za gest' Skupili się—widzę 
—dokoła pana ministra „nasi*. Oto 
Grzegorczyk z „W arszawianki*, jar- 
kowski najtęższy znawca prasowych w 
Polsce stosunków, Pollak współredaic- 
tor warszawskiego „Expressu“, i  
Rumunką ożeniony, mówiący po ru ­
muńsku najkompletniej biegle, oto i 
prezes wileńskiego syndykatu Bu­
kowski żywo dyskutujący, oczywiście 
po francusku, z którymś z Rumunów. 
A tuż ooodal niezrównany, nieoce­
niony naszej delegacji Aniół stróż i 
opiekun, podczas całego w Rumunji 
przebywania, sekretaiz legacyjny ru­
muńskiego ministerstwa sptaw za­

gran icznych  p. Em anuel Krupiensicy 
(z rum uńsk ie j Smji stare j, ro sy jsk ie j, 
a w łaśc iw ie  b essa rab sk ie j rodziny), 
m łody, śm iały, e legancki z monoklem 
w oku, wDro st p rzew id u jący  każde 
nasze życzen ie , n iem al m yśl każdą, 
idealny przytem  Kompanjon.

Pan minister jedną ręką przetrzy­
muje kapelusz, drugą ma przed soc,ą 
wyciągniętą? wiatr targa mu w lewo 

w prawo pofy rozwiniętego paltota. 
Tłumaczy, wyjaśnia, pokazuje

— A co to za sta tk , Ekscelencjo, 
stoją nieruchome?

— Nałaaowane już od dawna. 
Zbożem. Ruszyć nie moga

— Co się  stało?
— A no, zwykła rzecz. Dunaj, 

jak panom wiadomo, toczy ku mo 
rzu ogromne masy mułu. Często 
przez ie zwały, nagromadzone w 
delcie Dunaju, osobliwie w środko­
wym ramieniu, stanowiącym główna 
arterję komunikacyjną z portem Suli- 
ną u morza statki transportowe 
orzebić sie nie mogą, Trzeba ujście 
Dunaju oczyszczać. Tak i obecnie . 
Ujście Dunaju zagwoźdżone. Zastój 
na całym, ogromnym trakcie woanym.



1 2 3  ( 1 1 3 3 ) , <r C \®

IF A B R Y K I  S U K N A  i W YRO BÓ W  KAMGARNOW YCH
w BIELSKU (ŚLĄSK CIŁSZYŃSK!) ROK ZAŁOŻENIA 1850

SPRZEDAŻ DETALICZNA

SKŁAD FABRYCZNY w  W ILNIE  
ul. WIELKA 36 TELEFON 949

PO CENACH FABRYCZNYCH I
D z i s i a W y ś c i g i  Konne  w Pośpieszce z totalizatorem

adres z powodu 150-iecia Niepodleg- RÓŻNE
łości Stanów Zjednoczonych. N?
adresie widnieje około dziesięciu ty- . — O d gło sy  ju b ile u s z o w e  po- 
sięcy podpisów złożonych przez ni'm0 doniesień prasy, te  jubileusz 
wszystkie dzieci szkół powszechnych red z- Jankowskiego odłożony zo- 
rn. Wilna. sta* do 2 ’? °  października, w ieieosóo

W l  c n y a u  p  i c d l l f c l  Z b o *  Ogólnych Ze aniach Ro- w innj.n , z jadnoczesnem kategorycz- MIEISKA Adres mieści sic w ozdobnej o- Prz£słało popu arntmu pisarzowi i
W  S p r o W i e  J c U r i c J  Z U U  dziców j za ogólną apn&atą poPta- nem żądaniem pociągnięcia ;v mnych _  I . . ,  . Drawie d ż e z o w i  społecznemu życzenia i

la C Z e K ; W i l e ń s k i c h .  nowiono przekazać na raz.e inicjały- do odpowiedzialności. K W > « i e g i o s c r  p o d a tk o w e . * powinszowania na dz'eń wczorajszy
wę poczynań delegacji wyłonionej z Komunikując powyższe do wia- komi t .ąVI- mi e! skl ch AKADEMICKA Tak miedzy innymi, sam 65 letni ju

Odpis p isma w r ę cz on ego  w  dn iu  2 trzecn najwięcej zainteresowanych domości Wojewódzkiego Urzędu b t y , h „ , i i  L I S "  «  ° a ' i k .H ^ ip U B  bilat Aleksander Kraushar z Warsua-
bm .P an u  W ojewodz ie Wilettskiemk, s^.kół: G™n. Zygmunta Augusia, A. Zdrowia i d .  Magistratu m. Wilna. w. dm“ 1 czerwca, postano- -  Akademickie Koło Drama

\ Panu Kura torow i Okręgu Szkoln ego  Czartoryskiego i SS
Wileńskiego, Panu P rez yd en tow i m. Termin usunięcia tego

nem , Miejski, Ą  mu dr.  ........ i  1 W,* M a  . b. Zwrócid s,ę do sj em sie s k o ń c a  b a l potrzeby , a l  S S  S 2 T  Ł  J « *  " * > « «■  - »  PW<W«
«•/!.» n ~ m - r n \ i  M i n o  u / A i P t i m n u  U / i  p n c ł z i P r r n  n  f i  ~  i ~rana \X/ojewoay Wileńskiego, do kania się do wsoółaziałania całego mieJski^i d° s^ y  do poważnej cyfry. ZWÎ  1 w .ysP13ń sk!tgo, Siąrą rocznicę pracy literackiej’  drugi

W ? W Sitytn ° $  S y d0^ lc ?  w  Lechonia, Tuwima’  i innych,' znanytłl dotąd wcale kartonów Grott-
Wł;I| e . j . D. C. (Ameryicanski kom.- , Nowa poezja polską dzięki swej ^  W arszaw a  11“ tekstem M.

w ieżow i  , , ,
, , . . . . . .  . Pana Kuratora Okręgu Szkolnego Wi- społeczeństwa wileńskiego.

Przed k.lku laty umieścił ;ię w |eńskiego i do Rady miejskiej m. Wilno 1 czerwca 1926 roku
samym centrum m asta pray ul. Za- vy,,na | n,0śba o nookicie poczynań Wllno> 1 czerwca iyzo roku.  ̂   . . .  . .
walnej, róg Małej-Pohulank. Urząd d . - WVwarcie nacisku na od- Delegaci Opieki Szkolnej s imn. fot pcmocy biednym zydomj wyasy- odrębności, dzięki swoistemu pojmo- ^  . *
Sanitarno Obyczajowy oraz została S  a Ue c z v - ik i też Zy*™ "** A ligust$  Prezes Opieki guował 300C doi. dla Wilna. L tej waniu słowa jako formy, daje szero- } i t . . . .otworzona prry tym Urzędzie P lzy . Poweozialne czynniki, w » tą p ic  Sźko!nej r . Urbanowicz, Marja Kos-  kwoty 900 doi. dla g m in y  żydowskiej, k,e Pole do popisu recytatorom. . '  L is ty, ' w iu Ł crro śc i z  po
chodnii dla wenerycznych chorych. Q jVbv okazało sie że i D0. makowska, Janina Burhardtowc,. 1200 doi. do dyspozycji' Komuetow! Nie wystarczą ju* dawne wzory a r ^  ^ P ó^ racowmk naszego

Wykonawcy umieszczenia tego U- QZ nan â nje odnoszą iku dele- Delegaci Ooieki Szkoinei gimn. A. pomocy bezrobotnym sno rtni rit* aeklamaci1 Datetvcznei ctm irawedziar- P,sma P- V ec w O zbert Studnicki 
rzęau nie uczyli się z n.ctv n ani g acj3 n-g polecenie, we wrześniu
fakt, te  dom jest nieskanalizowany i rnL.n hipżacecro rwnłar ocrdlne ze- ; — * ' łłvw**/w,i *vu^uw. ,v ,v "  v  M i *
z tego względu nieodpowiedni, pod . . roa%c £w w Wiinie zaprosić MaP a C^ d z i e w i c k a } Kazimiera  — (t) T rzech m ie s ię czn e  ku r- soby recytacji, harmonizującej treść z 1 . ^ ^ m  ™ ^  °  TP a^ ową zag'a ’
wz-ledetn hygjer :ib ym , do pomiesz- ^ “ e Ł » d v  w S s W t f i  Kalinowska. s y  j W « «  iy d o w sk  e j o  j| a  p o :i-  formą. H o ta d j przez Ni-zncy , dc
czenia Przychoam dla zakaźnych rho- j : Q, ą y ń^kj h j Delegaci ogólnego zebrania rc cp n *o w . Z dnierr. 10 b.m. rozpoczną Z tycn względów przypuszczać , bądz'e., , ? a
r"c;,' , a n ij  ’ r M z J i a 1 e l , S  t m Ś T U  .'a ^  miesięcznych « * * * * «  orern ^ n l ^ u j z  - jjj, J ^ J S S g S r ^ S ? ^ -
miasta, gdzie krzjżują s ę na jraźn ie j- nemi a i  wn,oskai71j rozwinięcia sze- nocf  ;
sze drogi mitszkant ow ^  [(-na, ani te rok)ei :u i akcjj społecznej przeciwko me
to. ±e w bezpośredniej . bnskoso są ‘ ‘ 
szkoły średnie i powszeenne, że lo- 
gika, która nie pozwala na założenie 
tam ie szynku lub domu publ.cznego 
w pobliżu Kościoła, powinna obo­
w iązywać i tych, któ!zv aysoonują 
umieszczeniem U nęJó*', których kii— 
jenci stanowią zarazę i moialną • fi­
zyczną, mc to nie wpłynęło na decy­
zję odpowiedzialnych za to ludz;, dia 
których widocznie nic egzystuje lo g i­
ka, poczucieoapowiedzialności w zg lę­
dem społeczeńslwa, umiło wanie i czą- 
ces się młodzieży, którą należy ochro­
nić przed zarazą morainą i fi tyczną.
A Sprawa ta nabrała dla społeczeń- 
stw a jeszcze większej wagr, gdy -
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URZĘDOWA.

Szymon, Adam JundziU, dr. kucsacn języka żydowskiego^ zorga- w pierwszym rzędzie 11-gi Zjazd Kół LcKa ẑ.y 1 .M!*osaikcw Ks laikt. P. Stu-
I. Dobrzański. nizowanych przez komendę wzie- Eoloristycznych, a dalej szeregi mio- dnlckl ob ec ł przysłać nam kilka ko-

wóarką dla niższych funkcjonariuszy d^eży akademickiej i—starszej mło- respondencj1 z zagranicy i z Poznań- poiicj. uuKCjondijus y dzj^  szkoInej._ J skiegc. Arch wa Królewca, Gdańska
-  (t) Globtrotterzy w  W iln ie . Wieczór oubęuzie się w IH-ciej sa- ! Leydy c ostarczą niewątpliwie spo-c

W dniu wczorajszym przybyli do *' wykładowej USB. (wejście od Św . «n<eresującego materjała dyrektorowi
Wilna panowie B. y s L o w H c h  i Jańsk.ej il„ . archiwum w.k-nskiego odrośnie do
Herbert Rajkowsky, akadem.cy z Początek o 7-mtj wieczór. ^ n - rh  L m S  rl * ? *  : ch<3’
Florencji, którzy ppstanow.li obejść H w t  o \ S y  ^  ' eŻ, Z
dookoi? świata. Panowie Lowrich i ZEBRANIA 1 ODCZYTY ! Wielkiego Ks.ęstwa Li-

^ Raikowskv wvsz1i  ̂ Flnrenrli we '  tewsKicgo c aby wara swe studja
Win wrześniu 1923 oku i przeszli do ~  D ^czyt prof St. W ład yc z k i ^ y i s ^  w Lejdzie, Ed.nourgu i na

godz, lO ja n o  fc; Libję_ ^ ; iisP ;% « ‘*rmdd , 0  z a p o b iy u n u .i .eczeuiu hfSterji- un . w e r s y ^ n ^ i ? łdd.

ry do Rady Izby Lekarskiej W ihńsko 
Nowogródzkiej odbędą się w  dniu 6 
czerwca 1920 r. od

w . ,  . . .  lokalu oddaa W  . u ^  f t  B, p o zo s ia ie tn e ty  m o a t a wyd.utoW.no . Ł t e - )  f
Snli Śriiaoecki-h wldokl Morskie (nie zaś jak mylnie

— (n) Doraźne mandaty karne. Kutmsar/oTi W vhnrr?emu' ^  ohet”. chosłowację, RuSję i Pciske U. S. B Pozostałe biiety można na- ^ d iu k  . ^ano „w osKie1') a w odcin-
w W nr, 52 „Dziennika Ustaw* ogł>- noścj Komisji Wyborczej kartę gło- Giobtrotterzy ci jrzeszli już prze  ̂ J j f  ( M i c S S 6 ) 0ebethnera ' Sa lam ank i°  ^  3 PU

* j 38 tysięcy kolometró.v i udaja Wol l*a (Mickiewicza Oj.tym samym domu otrzymała pumie ■ szon- roy^orząuzenie Min. Spr. We- S0Wania zamkniętą (a więc albo w szło 3 8  tysięcy kolometró.v i udaja 
czenle Szkolna Przychodnia Eracow- wnętrznych z dn. 21 m^ja 1926 r. o kopercie zaklejonej, albo sklejoną na s '3 teraz do Findlandji. — Z owarzysiwa Prawnicze
nia Przyroomcza, do ktjdrej uco .-za doraźnych taandatach karnych w po- brZegach) lub też ją nadesłać na ręce Obydwaj utrzymują się w drodze 8® Ignacego Dan łowicza.1

TEATR I MUZYKA.
stale cała młodzież ucząca się Wilna, slępowanfu karno-administracyjrtcm. Rządowego Komisarza Wvborczego za pomocą malowania, jak nasz ro- duiu 4 czerwca 1926 roku o godzi- Redutr w teatrze na ^oeulance

To też od samego początku roz Na mocy tegc rozporządzenia ^ mknTętej koperc.e (karta ma.Być dak Lechówski, który ooecnie znaj- nie 7 vieczorem w gab irec.c p.ezesa 2?- nT » '^ dan. na
-  ■         '  .  „  ... 1 SąduApolacyjnego „  Wilnie r-rnach J S

i.a  “ów  pokój 40 0 0 będ7ie Się referat przed kościołem ś-go Ji aa , gc a 8.30 w.
maite osoby, które poczuwały się do w.adze a rinistracyjne 1 instancji sk|ej0 na na brzegach) tak, aby naj- au j e się w Brazylji, 
obowiązku przeciwstawienia sie ta- mogą, za zg dą wojewo 1 up^waż- później w  dniu wyboru doszła do
kiemu lekceważeniu społeczeństwa nić podległych im tunkcjonarjuszów, k Rzą j OWego Komisarza Wybór- ‘ • w y w s 1- P- rcuusrw icza i p. rarczewsKiego jjnisiwjiuu >. .->aowacKicgo <Ksiązę Niezłoi
czyniły najrozmaitsz" starania o prze- ażeby, razie przekroczenia .(trej ■ czeg0 (na kopercie ma być uwiaocz- — (t) C o fn 'ę c le  z a k a z u  w y w sprawie noweli do X .:z.I oraz “ “aćn^Jduty ii^Pohnikn .'’dbędzie .s,,a.w 
n ie s ie n ie  tego  Urzędu na krańce mias nycu pr.ez te władze przepisów ad..(i- n b l .  vn jZ W , , (;0  wysyłającego). Na Jaz d t J o  Dawódzrwo rę ^ a t iy w a n , w ^.csek kola Pudla- j "  sl  K ™ y w J .« i? k .e ^ t  cZ '.
ta do odpowiedniejszega okalu i zda- mstracyjnycn przez osoby schi ytane karCie glosowania należy wpisać 0 .  K. 111 pismem swem anulowało skiego w sorawie przymusu adwo-  bet i karczmarkŁ) Po wyjeździe żes oła
la od szkół. Osoby e kierowały się na uczyii> gdy nic na wątp dwadzieście sześć nazwisk kandyda rozkar dotyczący wstrzymania urlo- aokiego. wszciki^sprawy ził?.v,iać będzie Admini-
najrozma tszemi wzgięujmi, jedne, jak wosci co do osoby przestępcy, na- tów do Pady |zby Lekarskiej Wileń pów i wyjazdów służbowych do — Z arząd  O k ręgu  W ileń sk ie - noczawszy d dni/? cżelLj13 codziennie 
np Pan Dyrektor Dmo.nowski, u kładi * imieniu yc te władz uo- sko .Nowogródzkiej. W arszawy. go S to w a rz y sz e n ia  D ow borczy- — Ostatm; koncert M*. Erdenko
rem miodzieży szkom1 j 1 Cebrem ra,. nego “izm a u karnego kary pie- q  jje Wybory 6 czerwca nie — (t) Z akaz z a rz u c a n ia  k o tw ic  ków  niniejszym wzywa wszystkich Tf.atrre Polskim (Lumia). Wobec nad- 
swego zakładu, ir.ne, jak np. Pan De- niężne c . wysokość, okieślonej z dojCją do skutku, albo będą unieważ- n a  Wiiji. Wobec tegor że wydział członków. Oadziału Reprezentacyjne- Powodzetlj* zna_omity skrzypek
legat Generalne; Prokuratowi dr. Ko- fcóry uzw w Izę i joważmającą, a njone) następne wybory do Rady elektryczny magistratu m. Wilna go, do bezwzględnego siaw.enia się rai ostatni wwAtek n a^ ż U !łU4hacz£ po
peć względami p awnerrn i ogó no- nu przekraczającej sumy 10 zł. i j zby Lekarskiej odbędą się w dniu 4 zwróci/ się ao D. O. W . z prośbą o we czwanek, dn. 3 go czerwca r. b., san Teatru Polskiego «Luuiia> wylbnanieiT
ludzkiemi, oddzielni rodzice uską o bezpusrednio j« pobii ali. lipca. wydania zarządzenia wzbraniającego o godz. Ł-ej rano w lokalu Sekreta- szeregu kcmpozycyj Pag; .■ni — taniee cza-
zdrowie moralne i fizyczne swoich runkcjor.arjusze p >A' i n ina  żąda- _  N ow a ta k sa  a p te k a rsk a , zarzucania kotwic na Wilji w miejscu rjatu, przy zauł 3w. Michalskim pod zown‘';. ^jyi* anowski — Taranteita. Szoit— 
dzieci i t. d. i t. d oie owoby zainteresowani, w y k lą ć  z  dniem 1 czerwca weszła w życie gd; le ułożone są kable podwodne, Nr 2, m. 23, w Dełnych h.storycz- iiqS?*Metóeisoh? c i t a !^ ! f“ ,ep T U/*oho'

Lecz odpowiedzialne za to czynni- s.ę pismem władzy upoważr ającej, nowa taksa aptekarska, podwyższona wydany został! taki rozkaz dowódcom nych uniformach Dowborowskich.ee- :t’o, koi-Ntdrei i wie ; innych Po?os°tałp 
ki lekcewatyły sobie te starania, lek- stwierdzaj,,cem ch upoważnienie oraz Q 2 0  proc. Podwyżka ta wynikła oddziałów stancjonowanych nad rze- lem wzięcia udz.ału przez Oddział bilety nabywać można codztenme 11 — 1 
ceważył) najżywotniejsze interesy gicnice tegoż. wskutek podrożenia cen hurtowych ką Do rozkazu dołączony jest szkic, Reprezentacyjny z własną orkiestrą, 1 3 -9  Y. . ,  .
społeczeństwa, zajmując się tnij wyże] z®'yidziatlć Powyżej doraźne artykułów leczniczych w związku w którym uwidocznione są miejsca w  uroczystem poświęceniu sztandaru _0 BernarfyńsLm ' ogr< l l l e
kazuisiycznemi sp arami, czy l z4 d kł t e k *  nastąpić me może, z pocjniesieniem się kursu walut za- gdzie pomżone są kable. Polskiej Młodzieży Akademickiej Uni- 4 go b.m odbędzie iię w osrodz^ do b «-
Zdrowia orzy Województwie zajął ten eżeh zamte.esowany oświadcza, że raV : . , , c h  -  ( f  R o z k a i D D . W . z p o w o -  Wersytełu S. B., oraz v proces i Bo- gdyńskim 4%  f i  ®  y PS
loka prawnie czy n ieprawnie, czy nałożonej kary niezwłocznie nie uiści. -  • -* -  »*»-•-------«-*-• • v  «  K 1 «w .i .„„i...................................................Y'*e“ioksi pułwuii. «*-» . ------------  ■ •- r-. - ■-------  * v  ------  m  — (*) Konfiskata „Białoruskiej du wyboru Prezydenta Z powc- iego  Ciała. - - '■i «.vr. awra-
Magistrat ma obowiązek dostarczenia O g  zą owy powinien w tym w y : s Praw y“. Z rozporządzenia p. Ko- du wyboru prof. J. Mościckiego na -  „Centrala Chrzęść. Zw Zaw. Pj.0'
mieszkania poa ten U rzW ,, czy te p dk , aofoeść n n n ełn S  misar7'a Rządu skor.f,skowany został stanowiskc Prezydenta Rzeczypospo' powiadamia wszystkie Związki wcho- Noskowsl -  .Morskie oko,, M o n S -
nie, czy Magłstrat "stąphdobrowolme W g  o popełń o, wczoraj^ y ndp er czaśopfema .B ia- .tej dowódca obszaru warownego dzące skład Central, iż zoiorka
z jakiegoś Jomu państwowego na nem przt k oczen u j^ d z y ,  którta arf łoruske Sprawa'. \X imo gen. Pożerski wydał dc c d- Zw iszków wraz ze sztandararr' ce- “  J?termeJ “ K,z 0p -Ryc^ o ś ć
krańcach, który zajął pod szkołę czy s lo s u j e ^ y ^ ^ j  ̂  4ryb pom powania SAMORZĄDOWA działów garnizonu rozkaz, w kiórym Iem przyjęcia uaziah w uroczystej w W f e j s S

-  Odznaczenie Czesława P i?“ ! L E° f e! ^  C n ł -  z0° sfa.ła.T y' ' ^ t T k o t f e  w *  U'gowe ’  3’° gr> ’°
- , V Lil'  Letni w  o gro d z ie  po-Ber 

:.a-dyńslc !m . P.zygotowania do uruchomię 
Się n a  Teatru letniego w og odzie po-Bernar 

men-u euuuMiw uo g ic in jainc"'' r,','f'ah-rr' --- : ------ --

S S S  ^ “T ^ ^ & i a n e  \  m> f s m o  pana S ^ y  ' G « - „7 ? S S T ł G S S ^  d
wzgręu*ic ujj stanowisko art. 7 Ustawy z dr.ia 23 IV 1920 r. mianskiego Z Kowalewskiego, za- W^dza
odPnnwiedziamvcn za to czynników, uo godz. 10 tej dnia 4-go czerwca wiadamiające, że wydział powiatowy
odpow iedzą unowanych 1926 r. Sejmiku Oszmiańskiego, pragnąc
S ; a S p ^ lw I t o « i ć  temi nieoby- - ( 0  W , sp.awle wyborów uczcić 50-lecie działalności pisarskiej

sk iej orkiestry symfonicznej ped dyr. S ,eta-

tez me. karno-administracyjnego, 
m ło d z ieży , — ZflKflz sp rz e d a ż y  a ik ch o luRodzice ucząci j się mioaz.ezy, T r^ T fe  m i I n k n w d i w n "  r e r n r e ^ L L r  zlian,,m “czonym i najseideczr..?jszym znaczone na ^odz. 9 m, 30 rano w 0zittep °T 4 8 «f

zainteresowani w usumęciu tego Urzę- do dnia g  K ą Ja kowsk e o. Na ręce pi ezesa pr7yjac;elem Marszalka Piłsuaskiego, lokalu Centrali

których3 Żp,; w  d l u l ^  ‘ S  o in .  PoŁ n wsz; ^  ch S S C T o  S « e g o  ^
końcu do przekonania, żc  mając na P * f pdły ła  s ;e na z a s a H y<a o k _  \ « jł«r«= ł« n a,„  skl z w o łu je  do przelania m;łos<1 i stawiennictwa na wspomnianą g o -  a r ‘ysta i literat Walerysponmiana go- T , . ----  --------  -------

Jaotrzębiec. Będzie to teair o typie llteracKu- 
_ artystycznym. Zapowiedziany i dział wybit

OdCZyt. Dziś O godz. 3 pop. nłejszych sił warszawskich. O dniu otwarcia 
SZKOLNA w sali Krengla, (Ludwisarska 4) gru- nabt4P>ą specjalne zawiaoomienia.

-  (t) Adres dzeci szkół po- Pa emigracji rosyjsk.cj organizuje H a % f D z ł f i  D«wauek 3Wy t l. -7- • ■ • , • i , 7rrrnmsn7PniP na Knrpm rtnlD I*, i   . E j. .*____ __

?ząd rumuński podjął by nar>en 
niast reboty około utorowan.a aro- 
t siatkom lecz... od czegóż km tro- 
1 i opieka Komisji Europejskie,.

M oie to wiatr porwał i ' azwiał  
o, co jeszcze p. minister powiedział?
j  my w takim razie dopcwiemy,

iez dyplomaiycznych obsłonek, to,
:zegc prosto z mostu p.e mógł po­
siedzieć przedstawiciel rządu, ł "ótko 
węzłowato: Europeiska Komioja Du- 

■ajska jest s edl.sk atn meskończo-
iych intryg i knowań omu zależy
la u .n i e r a c h o m i e n i u  Dunaju vi iedza 
iziś wszyscy. Komisja trzyma Dunaj

garści. Według własnego w.dzi mi0   r-łę to go  -zaszpuntowuje' to „od- 
arkowuje*. Jest to międzynarodowy 
candal Trzeba albo zredukować 
rawa i atrybucjc Komisji do wła' 
:iwycn granic, albo zgoła orne Ko- 
lisje. a przynajmniej jedną, „Europej- 

—uprzątnąć. Zabezpieczyć swobo- 
ę żeglugi po Dunaju można doeko- 
ale traktatami pozawieranemi z Ru- 
mnją. Powinna jednak Ruinunja 
lieć na Dunaju rumuńskimi wo'ną 
;kę. Przy oDecnym zaś atjansie Pol­
ki z Rumunją sprawa rzeczywiście

wolnego ujścia Dunaju jest lub t.̂  
powinna być wysoce żywotną —; dla 
Polski. W kwestji Dunaju powinna 
Polska iść ręka w rękę z Rumunją 
np, wobec Ligi Narodów. Jest to lo ­
giczne, proste — godne naizapobic- 
gliwszych starań naszej dypfomaei •

— Że też w y, Rumunówie—mó­
wił k to ś- nie macie do swego Duna­
ju tego żywiołowego, aż prawie dra­
pieżnego przywiązania, jak np. Niem­
cy do Renu! Sie so l len  ihn nich ha 
hen den  fr e i en ,  d a u s ch en  Rheinl 
Gdziez się u was coś podobnego 
śpiewa? Gdzie rumuńska die  Wacht 
an d e r  Donau?

A jakże piękny ten Dunaj u dol­
nego swego biegu! Co za przestwór! 
Co źa majestat!

Kaoeia cygańska rżnie od ucha 
suto zalewając się sentymentem,. .  
walc Straussa, wiedeński, słynny na 
cały świat waic rAn ’a er  schonen, 
blauen Donau". Te niebieskeść upat­
rzyli w  Dunaju kto? Wiedeńczycy. 
Dlaczegóż nie Rumunówie! Tu po 
tych wspaniałych budach, rozlewa­
jących się jak morze, powinna płynąć 
jakaś rumuńska, znana całemu ś wiatu,

meiodja.. Wiem, że jest wiersz w iel­
kiego poety rumuńskiego Alexandi‘ego 
Dunarra, mama, v i teaza  etc... Lecz 
będę jeszcze szukat—pójdę szukać 
po rumuńskiej duszy: Dunaju

fi oto (i Braiła, Na horyzoncie 
przr i  nami zaczyna zataczać się u 
wolnego zakrętu Dunaju. Już widać 
wyraźnie cały sznui staików rozma­
itych. rozsiany u wybrzeża. Las masz­
tów; ismy kalejdoskop flag różno­
barwnych. A no, — Braiłal Jeden z 
kapitalnych centrów żeglugi po Du* 
naju.

Statek nasz płynie. Hen w lewo 
coraz szybdej mknie wstecz, dalekie, 
jak oko dosięgnąć może, płaskie 
wybrzeże Bułgarji, a na prawym, 
rumuńskim brzegu coraz gęściej bra- 
iłskich przedmieść. Dopływamy do 
pierwszego portowego statku sto ją­
cego na kotwicy. Co to? W szystkie 
statki, jak  sięgnąć wzrokiem... we 
flagach, jak na największą fetę! W ysy­
pują si ę na nrsze spotkanie sta­
teczki spacerowe, łodzie motorowe, 
kajaki, całe flotylle... I kiedy nie 
zaryczy syrena pierwszego mijanego 
statku, kiedy nie buchnie slupem pa­

ra z jegc gwizdawki u komina! I kiedy 
nie zawtórząmu., wszystkie statki salwą 
powitalną, jakiej ucho—przynajmniej 
moje —nigdy nie słyszało!

1 tak jechaliśmy dobry kwadrans 
wzdłuż udekorowanych statków 
wszystkich krajów i nacyj, wśród 
iście piekielnego ryku syren i gwizdu 
jakby tysiąca lokomotyw. Zt st&Udw 
powiewano chustkami. My nawzajem 
kapeluszami. Muzyki, gazie jaka b ;’ła, 
grały na potęgę. A najpiękniejsze 
poawieczorne słońce, lałc> najpięk­
niejsze gorące blaski sw oje na cały 
ten bajecznie kolorowy obraz ryczący 
i grający, pi zeszywany raz po razu 
przeraźliwemi świstami.

Myćlę, nawet jestem tego pewny, 
że akurat wśród takich breweryj i 
wśród takiego nap-ęcia powitalnego 
przybywać muszą monarchowie tu ­
dzież prezydenci republik w odwie­
dziny do zap: zyjaźiionych państw. 
Co oni oglądają, co widzą, co czują 
i czem się napawają, wszystko to— 
choć raz jeden w życiu— oyło na­
szym udziałem.

Dopływamy do przystani usianej 
ludźmi. Nagle, jak na dany sygnał,

milknie w szystko—i tylko oczekującą 
na nzs na brzegu orkiestra intonuje 
hymn polski, „Jeszcze Polska nie zg i­
nęła*. Władze municypalne i porto­
we, przedstawiciele przedsiębiorstw 
najrozmaitszych, delegacje prasowe— 
wszystko obnaża głowy.

Przybijamy do brzegu.
Przodem wychodzą na przystań p. 

minister i przewodniczący delegacji 
polskiej, delegat syndykatu krakow­
skiego, redaktor „Czasu®, dr, Antoni 
Beaupre. My wszyscy kupą za nimi, 
ptzemięszani z Aolegarrr rumuńskimi.

Wymiana oficjalnych przemówień. 
Dwie owacje: jedna na cześć ministra, 
który jest ogromnie, jak widać, po­
pularny, diuga na cześć kolegi Beau 
pręgo bo on w tym wypadku repre­
zentuje Po'skę a trudno o gorętsze 
sympatje i serdeczniejsze ich objawy 
r.iż te, jakiemi nas wszędzie w Ru­
mu iji witała ludność. Sojusz z Pol­
ską jest dziś w Rumunji jaknajpow- 
szechniej wręcz popalamy.

Zajeżdża coś z dziewięć czy dzie­
sięć aut. Rusza cały korowód. Po 
przędza go szef policji miejscowej, w 
charakterze honorowego herolda.

Prezentuje nam B r a i ł e - o s o b l i w i e  ie 
o lb rzym ie  sk ład y  portow e u, - b o ż e -
L T Stet  .Zatr2y n̂ uJt:my się przelo- 
tern przy księgarni ( ia z ac“atrzenia 
się spcztowki. Zapłaty—nie przyjmu­
ją. Bron L jzei.. Jakżeby też!,. Ależ to 
-  ticrr.ątka!- Pod koniec automobile- 
fowej tundre izy  wstępujemy do przy­
sposobionej na r.asze przyjęcie jednej 
i  głównych lestau raty j—n kieliszek 
orzeźwiającego szampana. Butersznity 

K3 ioreni i szampan. Nic wiecej. 
Tu już biorą nas we własną, niepo­
dzielną gośc.nę Braiłczycy rodowici, 
pp. kapitan Demetrescu, redaktor Pa 
siorescu, mecenas Hiott i jeszcze 
k iku panów, których nazwisk, dal i ­
bóg, nie przypomnę.

Krótki popas za stołami w pod- 
kowij; cKya trzy przemówienia. 1 — 
czas nag.i! Marny jeszcze przed sobą 
tegoż wieczora w Calaczu bal na pc 
kładzie statku. ) o już miasto pragnie 
mm ugościć nas na własną rękę

Czesiaw Jankowski.
(D C. N )



Buże Panie.L — i złoży kw iaty  na grobie 
zaoo*.ni*nej śpiewaczki.

Akt ten pamięci związana je s t Ściśle 
z iroczys*oScią wznowienia pierwotnej dwa- 
aktowej «Baiki , którą tek wspania^ za*- 
n a jg u rowal Wileński Zespół Operowy wysta- 
wienlem tej opery na es.radzie z zapowie­
dzią scenicznego wykonania w przyszłym 
tygodniu.

Ł O  V& O Nr \ O S i:J-138

S P O R T .
P. — 85 p. p. 3 :2  (0:1).K. 1

Rozegrane w ubiegłą niedzielę zawody 
o mistrz, k!. B. między powyższemi drużyi 
nami przy* usły nieznaczne zwycięstwo mieji 
scowyni. K. 1. P. rwój wynik winien zawdzię­
czać pizedewszystkiem szczęściu, gdyż 85 p. 
p. był drużyrą lepszą. K. h P. ma zamało 
zrozumienia obecnie dla g ry  kombinacyjnej, 
a ak opiera swoją akcję głównie na przebo- 
jach, 85 p, p. stosuje natomiast zawlele gry 
gó ą  zwłaszcza w linji pomocy, atak nato­
miast nie potrafił wykorzystać cały szereg

K ino K am eralne

„Polonja“ %%
ul. Mickiewicza 22

2 serje 12 ak 
tów razem 

całość i

Dziś wielka premjera dawno oczekiwanego arcyfilmu według słynnej powieści 
A L E K S A N D R A  D U M A  S Ą

U r a i  i a M c e t e ( I t r  i s t u

WYPADKI I KRADZ1EZF.
— (t) B ro sz u ry  l i t e w s k ie  w  

dz ień  w yb o ró w . Organy policji po­
etycznej w Święcianach skonstato ______
wały ki'ka oaezw pisanych odręcznie dogodnychr sytuacji, 
w języku litewskim, a nawołujących Do Wzerwy «?ra otwarta, obie drużyny 
do oderwania częso Kresów od walczJ"łY am > itn iiz widoczny chęcią ; wiarą 
p |  w zwycięstwo. Ataki obu drezyn rozbijały

n J j  . się o dobrą obronę jał t paliły się na pa-
Jdez f/y te roziepłołte zostały w newce w chwilach decydujących. W 23 min. 

dn u wyborów Prezydenta i obliczane środzowy mpastnik wojskowych z winy 
jak widać bv}y‘ na oró lny zatrę* ‘ *atnkar”  K- h ?*'u przyra^kowo uzyskuje
uittłnm r-Ad.. »  prowadzenie dla swych barw. Mimo obu*
Wy zony w umysłowcsci^obywatell. stronnych wysiłków rezultat do przerwy po*

— ^(t) S a m o b ó js tw o  o f ic e ra  
p o lic j i .  W on u wczorajszym w go­
dzinach porannych w Ioka'u 1 go ko- 
misarjatU policji zastępca kierownika 
'ego komisarjatu aspirant Henryk 
Pawlikowski wystrzałem z rewolweru 
systemu Mauzer skierowanym w gło­
wę pozbawił s;ę życia.

Desperata w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala św. jakóba.

— Porzucony łu p  złodzie jsk i. W no­
cy na 1 b. mi  podczas obchodu w lesie Za- 
kre owym st. posterunkowy V konrsarjatu

ojcicKi dał fi «irzałó-v do nieznanego 
i 'Sobnika, który niósł jeden fotel, dwa krze­
sła oraz ceratę i na "-ezwanie Wójcickiego 
«stó, > porzucił rzeczy i zoiegł.

Porzucone rzeczy znajc.ują e;ę w V ko- 
misarjaciei

— Z ag in ięc ie . Dn. 31 ub. m. wyszedł 
t  domu i uotychczas nie powrócił 1 Mętni 
Zygmun* Kowalski (Jasna 37 m. 3).

— Pożar d rn iu  Dn. 2 b. m. wskutek 
nieostrożnego obchodzenia s>ę z ogniem ro- 
Outrikew piaoującycb p^zy kanal'’ JCj< spalił 
się dom Nr. !6  przy ul. Nowogródzkiej. Stra­
ty w yroszą 12000 zł,

~ U jęcie zaw o do w ego  z ło d z ie ja  —
W nr y na 1 b, ir aresztowano Michała CZOny jest do B-klasy

ftieisJń Kineiiograt
ar ywspani-* y c ramat. Olbrzyii 1 sukers zagranicą i w Warszawie.

K U L T  U R A L N  O O Ś W I A T O W Y
SALA MIEJSKA ful. Ostrobramska 5)

:EXA 11'LETÓWr wraz z

Dzis będzie wyśietlany lilm

„ T a je m n ic a  p ły w a ją c e g o  d c m u “

M no-T eatr

(W OBLICZU 
.  . _  ŚMIERCI)

dram at sensacyjny v 12 akiach. Najwspanialsze zdjęcia lasów i całego piękna natury 
zlmow :j. W roli gło\ ie j mis'rz współczesnej techniki HARRY HlLL,

Orkiestra ood jyrekc ją  kapeimisitzao W. Szczepańskiego 
Kasa czynna* w niedzielę i św od godz. 2 m. 30. w powszed. dnie od godz 4 m. JO. 

Początek seansu* w nieazielę od r,odz. 3-ei w powszednie dnie od godz. 5-ej. 
dodatkiem na odżywianie dzieci szkolnych Parter 50 gr. Amfiteatr i balkon 2(' gr.

P i e g i  w ą g r y  i  ż ó ł t e  

P 1 a  m  y
usuwa, udelikatnia i odmładza cerę czyniąc 

>ą matową i aksamitną
Krem ^Neo-Metamorfosa4-

wyrobu apttki A. Klippel w Warszawie 
ul, Grochowska Nr 91.

Żądać w aptekach i składach aptecznych 
Reprezęnta-ja na Województwo W ileńskie 

Skład msMijałów aptecznych 
Eiigenjusza K U D R E ' "  f C Z A  

Wilno, |, Ad. M ickiewicza Nr 26
W.Z P. 3342—VI dn. 5-V-26.

Dziś podwójny program.

„neiios" s t  F ilm  I  ofeawiczes
* Wielka sztuk; filmowe,

w 8 ak ach w roi, c ł H E L E N A  
C riARDWiCK i R I C H A. R D D1X i 
GROTESKA w 3 aktach z udziajem słyn­

nego komika RIDOLINt.

zo sta j: bez zmiany.
Po przerwie już w 1 min Jankowski II 

uzyskuje z przeboju pterwszą biamhę dla 
K.l.P. u. W 7 min. sędzia dyktuje rzut kar­
ny przeciwko wojskowym, pewnie wykorzy­
stany przez Jankowskiego L Wojskowi ata 
kują in t.syw nie j, lecz dobry obrońca Smil- 
g n  ratuje moc krytycznych sytuacyj. Jeden 
l nie I cznych wypadków KIP a Dtzvnosi im 
n  12 min. trzecia bramkę strzeloną przez 

Jarkowskiego li KIP. coraz hardziej opaaa 
n- silach, atak wojskowy mając przewagę 
nie może zdobyć Dię na przeprowadzenie 
planowych akcyj, gracze za oużo wózkują 
a caty sze-eg strz; tów idzie na aut, W 37 
min. lewy łą*znik wojskowych uzyskuje pię> 
knym strzałem drugą bramkę dla 85 pp. 
Tempo coraz haidziej słabnie do końca 
zawodów, to też rezultat pozostaje bez zmiany 
Rogów 8 :) dla 85 pp. Z KlP‘u wyróżn.ał 
się Smilgin i Niew la-iomski, w 85 pp jedyi 
nie Waligóra zadcwol ł Sędzia p, Cio'Ban< 
kiewicz. J. S.

— N o w y k l u b  s p o r to w y  w  
W iln ie . Jak się dowiadujemy z «<ur. 
W *l.»  powstał na terenie naszego o- 
kręgu klub, który nie ukazawszy się 
ani razu na boisku ju ż  rzekomo zali-

wynajscia
2 riuże jasno 

i uez uraebl. pokoje z 
D.ekrępu-ącem weiś

D ‘
,o wyjrajęcia m ie­

szkanie. składa­
jące się z 6 po­

koi i kuchni z weran­
dą. Całkowicie odro*

C o d z i e n n e  

W i  a d o m o s e i  

E k o n o m i e z n c A j e n c j i  f f l s M f ó ]
z a w ie ra ją c e  najśw ieższe n a jz ró d ło w sze  i na jobfitsze in fo rm acje  i sp raw o z d a n ia  z g iełd  p ien iężnych  
i ah cy jn ych  ca łego  św iata , no tow an ia to w aro w e z e  w szystk  eh rynków  w  k ra ju  i z ag  rn ic ą—są n iez- 
będnem  w ydaw n ictw em  podręcznym  w  każdem p rzedsięb io rstw ie  h and iow etr p .zen .ysłow en -

czy  też banku .
Dodatek tygodniowy 

do C.\iv E. p. t. „ G a z e t a  H a n d l o w a ' 1 poświęcona jest sprawom, potuebom 
stulatum kupieciwa polskiego

po-

Aboiiament przyjmuje: P rz e d s ta w ic ie ls tw o  W ile ń sk ie
A jen c ji W sc h o d n ie j — ul. Mickiewicza 4

& a o o  p a r !

Wy przed r z

cietn dla samotnych WT°t*e, może zastąpić 
lub bezdzietnego mat- letnisko. Filareckr 3,
żeństwa. Białostocka 
6 m 5 od 9 — n  
i 5 8 ej w. niedziele 
i święta od 11 — 4sj 

po pof.

Akuszerka
W . Smiałowska
przyjmuje od godz, 
do 19. MicKewcza 

46. m. 6 
WZP Nr b3.

ro. 1,

Darmo przy i^teii 
gentnej roriziuie 
pokój na 3 mie­

siące dla kobiety. Za 
pożyczkę 500 — 100Q 
zł. pełna grarancja. 
Wiaaomosći Biuro Re 
klamowe St. Grabow­
skiego Garbarska ] .

kopzukuję pożyczki
tysiąc dolarów 
ood p ie.w szą

Z powodu O S T  A l  E C Z N E J  
LIKWIDACJI przedsiębiorstwa

8000
o b u w ia

Szymko (Krakowska 8), który dokonał syste­
matyczne [ kradzieży w domu handlowym 
Bicia „abłkowscy. Skradziony tfewąr oddalę- 
zfono.

— P ożary  Okuło wsi Orniany.Sużań- 
skie po-s, Swięciańsk. wskutek m ewjjesnio- 
nej n eazte  przyczyny spaliło się ’ 1 ha g a ­
łęzi 1 tr-w y na szkodę Jana I Michała hr. 
Tysłkiewigzów.

— W  maj, Sory gm. Michałowskiej 
wskumk n;eostrożnego obchodzenia się z 
igmem spalił sie dach nad łaźnia Konstan­

tego Hartmana. Straty wynoszą 500 zł
— We wsi Ilmowiki gm. Czereskiej 

sparł się dom mieszkalny, obo-a i spichrz 
S^Morozki. S iraty wynoszą 1000 zł.

I S B i O B B
Poszukuje się L o k o m o b . l a

S iły 3C koni.
Oferty; Biuro Ogł. J. Karlin, Niemiecka 22.

W y k w a i i f i k o w a  n  e 
w y c h o w a w c z y n i

Do Państwowego Seminarjum Ochr. 
można się zwrócić o wykwalifikowane 
wychowawczyni do dzieci w wieku 
przedszkolnym względnie szkolnym 

klas niższych.

Z w ierzyn iec , M o n iu s tk i 36
od godz. 9 do 14.

Jak nas informuje nieznany autor 
wzmianki ukrytej pod literką „k* fon 
też i trener tego klubu") gracze klubu 
przedstawiają materjał młody i... jak 
to widocznie zauważył autor wzmian­
ki na treningach, o wysokiej technice.

Dziwne, źe inne kluby wileńskie 
przeoczyły dotychczas fych  «tuzów» 
piłkarskich, nieznanych zdobywców 
mistrzostwa grupy N .-W i:ejkj—Lida.

-  M a k k a b l 11— K I. P. Dziś 
o godz 5 po poł. na boisku Makkab 
rozegrany będzie mecz towarzyski 
Makabi II.—K I. P,

Obw ieszczenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Wilnie Eranc szek Leyieck i, w m. W ilnie 
ptzy ul. Wheńskiej Nr 28 m. 5 zamieszkały 
zgodnie z art 1030 UPC podaje do wiado­
mości publicznej, że w dniu 7 czerwca 1926 
roku i godz 10 ej rano w Wilme przy ul. 
Rybak; (w  pobliżu Elektrowm Miejskiej) od- 
będzie się sp-zedaż z licytacji publicznej na­
leżącego do Mojżesza Klonsra majątku ru­
chomego, składającego się z 850 fest metrów 
drzewa sosnowego, znajdującego się na rzece 
W iiji oszacowanego na sumę 5,100 złotych.

I
9-jlJ

par
Wsze'kich gatunków  krajowych i zagranicznych

C e n y  n a d z w y e z a j  z n i ż o n e

3 5

Poszukuję dośw isd.
czonej

H M B a n m a  n  ia n  i wieku
Doktór | Kobieta-lekarz d0 5d° 3<?nego

D. łe,rjOW!CZ I Z. ZelddWiOZOWa P o w  .ż u e  rekomenda.
Przyjęć. 9 - 1  i 5—8 | od 12-D Oho,'.kobiece oraz ^  • ie ‘  T ^ °  uSDhT« ? T
pec. weneryczLe, moczopidowe i skęrhe ^  S i  - '5 , le,w'0? a L /  , ^ ,^E ; uiVlickiGwiCZft Nr 24 * * * PA/lnł/»«̂ n« nvi*łi WźirunlHiAK

" w .  Zdr. P. Nr 31 m ^ u ć -Y v a ^  rano.

zakłaaną n? posiadłość 
na przedmieściu w 
W ilnie. Wiadomość 
w Biurze Reklamowem 

M. Grabow.-kiego, 
Garbarska 1.

ni

B k   ’ " 'woso‘ w ok°''Vac6

SKLEP
OBUWIA Niemiecka

Kabat 20 30
Wielka

IM

posezonowa

O D O  M  O
Nowy, nauiwyczajny wynalazek amerykański. Jednorazowe użyde 
biega nadmiernemu poceniu się i usawa całkowicie woń potu. 
Absolutne nieszkodliwe. 1 
Żądać we wszysikich aptekach i drogerjach.

W.Z.P. Nr 29, Wilno dn. 2-Vl 1926

zapc.

3
<
T*
73
N
rn
O
>
N-

u y p r z e l o !
SuKfen i ohryć
Cblc-Parls ipn
W A RSZ A W A , ; M a r s z a ł k o w s k a  137

WElnu, l o k a l  P-c:a Alszw ar , Wielka -4*2

I
•N
<
0  
UJ 
N 
Od
ou
>

1

W ilna odpowiednie 
również na zimowe 
mieszkanie. Las, rz»ka 
w bl.zkcsci, Miejco» 
wośc malownicza — 
sucha. Wiadomość w 
Biurze Reklainowem 
Stefana Grabowskiego 

Garbarska 1.

K la c z
pół krw i do sprzeda­

nia. Portowa 10.

K O N D T G J Ę 
przyjmie studunt 
5 ii* iokv 'medy­

cyny doświadczony
korepetytor. ^'ostowa

5 m. 6 K.Z.

Komornik
(—) F. L e g ie c k i.

I S p ó lcfż ie ln ia [|cHna I
KRESOWEGO ZWIĄZKU ZIEMIAN I

* o n n n
Nażd^ ktipfeć zadowolni Klijentelę tylko 
wówczas o ile  jest specjalistą sw eKo fach 
1 najbardziej wym agającym  klijeniuin 
pot-ati dogodzić.

N aie iy  o rem pamiętać, że urządzone 
mieszkanie gustownie t tanio przyczynia 
się do harmo*ij'i i zgodnego spóHycia 
pomiędz; małżeństwem.
Do powyższego może służyć z poradą tylko

PO LSK A  PLACÓWKA 
M E B L O W A

Zawalna 15
Sługa Makowski.

P A N O W I E !
Najpewniejsze i najlepsze bezkonkurencyjne, 
hygjeun sre spec. prezerwatywy przeawo 
jednej jakość!, zupełna gwarancja za każdą 
sztul--' tuzin Zł. 3—4—6. Wysyła odwrotnie 
zupel.ae dyskretnie za pobraniem poczt lub 

poprzedniem nadesł. należytości
P^rfum erja S F E D E R A

Lwów, Sykstuska 7 (dom własny) 
u* twdziwe francuskie błony rybie już 
znowu są na składzie. Odsprzedawcom 
udzielam y rabat. 2 wzory z cennikiem zł. 1 
w  znaczkach poczt. — Solidni zastęncy po­

szukiwani.
M ąd rzy  tw ie rd zą1 C y .risz  dobrze kupu­
jąc u firmy ‘ HERFUMERJA S. FEDER>», 

Lwów. Sykstuska 7.

W
letnisk

Z A W A L N A  1 a s = 3  TELŁFON 1—47
P oleca :

N  A .  8  I  O  N  A .
ZIEMNIAKÓW

O W S A

JĘCZMIEŃ 1A
UWAGA.

S E R A D E L I
KONICZYNY
T Y M O T K I
Ł U B I N U

K o n iczyn y  eb i-daną n a  z aw a rto ść  k a n la n k l 
p rz ez  W ile ń sk ą  S ta c ję  O cen y  N asio n  s p r z e ­
d a je m y  w  z a p lo m b o w a n y c h  w o r k a c h Ł

są
obcasy ł podeszwy

B E R I g m
Flastyczność Ich nie da się porównać z e la s tyczn o śc ią  
żadnej innej marki fabrycznej, trw ałość trzyk ro tn ie  
przewyższa skórę. Pomimo, że BERSON używa surow ców  
w najlepszym gatunku , obcasy te są tańsze niż skó rzane .

W« własnym interesie prosimy żądać ty lko  
prawdziwych

B e r s o n o w s k ic h  
• b p a « ó w  i p o d e sz tw  g u m o w y c h .

BERSONA są najlepsze.

S z k o ł y
ktoie w ciągu CZERWCA r. b

Państwowe
i M i e j s k i e

nadeślą zamówienia na

II
o trz y m a ją  10°/0 rab a tu ,

„KADOS- Sp z o o .  W arszaw a , ś to  K rzysk a  1/3
Posiadarny w i e l k i  wybór najnowszych orzyrządów z 
działów: Fizyka, ch»mja, anatomja, botanika, zoologia, -abiice 
poglądowe z wszystkich dziedzin naukowycl

Najnowsze epidjasKopy do wyświetlania z książek i pre­
paratów mikroskopowych, filmów i pnezroczy.

Naiuowsze kino-aparaiy niezbędne a u  szkół.
Katalogi ilustrowane wysyłam y gratis.'

Ząda.icie w wszystkich księgarniach najnowszej mapy P01- 
sk i prof. Smoleńskiego naszego wydawn.ctwa.

G jtów kę w  każdej f 
su m ie  od J0( 1o 
60,000 złotych ulo­
kuj my natych 
mii.st z pwargncią 
zwrotu w żądane 

w aiucit. Zabezpie­
czenie solidne. 

Dom H-ndl.'Kom
.ZACHĘTA-

Poi (owa i 4,
telet 9—05

H, Niemoiewdki 
LECZENIE °  Ł U C 
śądać w księgarniach. 
Cena 1 zł” Sprzedaż 
hurtowa J. Niemojew, 
ski Zwierzyn-ec. Jas* 

na 18 m. 4.
Do -vyr a- 

j ęefa
uroczej miejsco* 

wośri
B elm ont 34 do w ie , 
d z ieć  s ię  ia  m ie jscu .

półeię
żarowy 
platfor­

ma na biegu "ANIO 
sprzedam Kwiatowa 3 
dowiedzieć u dozorcy 

od g. 1 0 -1 . 
kwoęowe ogrociy

do wydzierża
wierna w W il­

nie i w majątku. Do. 
w iedzieć się ul. Mi­
ckiewicza Nr 22 m. 3 

od 10—2.

F o r d

O

S Ł U Ż Ą C A  
do wszysikiogo
znająca dobrze 

knehmę pracy w irrej- 
scu lub ua wyjazd. 
Posiada emubne zaś­
wiadczenie Jakóba J a ­

sińskiego 17 m 6.

Akuszerka
M. Brzezina
ul. Mickiewicza 44 

m. 17. Przyjmuje 0(‘ 
godz. 9 rann do 7 w 
W.Z.P. Nr 3903 Wilno 

dn. 22-V-26 r„

o k 6 j
do wynajęci;. &. 

osobnem wejściem. 
Jakóba Jasińskiego 

11 m. 1.

Wystawa Plastyków.
Edward Karniej, *) to zjawisko 

w polskim św :ece  ariystycznym bar- 
070 rzadkie: uczciwy do cna, zacie­
kły warsztatowy mozół, trzymający 
w ryżych zgon nieposDohty talent. 
Bardzo wiele zawdzięcza jedynemu 
swemu nauczycielowi ślendzińskiemu 
i upartemu wpatrywaniu się w maj­
strów renesansu. To wpatrywanie się 
jest zanadło bezkrytyczne — wierzę 
jednak, (a do wiary tej uprawnia mię 
obserwacja umieszczonej na wysta­
w ie .G łów ki”), że kiedyś p. Karniej 
pokaże nam s?m siebie Odnoszę wra­
żenie, te  w kolorze malarz ten ma 
jeszcze bardzo wiele do pow:edzenia. 
Powtarzam raz jeszcze: Karniej to 
duży talent i duża już w'cdza. Zmu­
sza do poaziwu i szacunku. Obrazy 
jego podnoszą niezmiernie poziom 
obecnej w ystaw y Eug. Kazirnierow  
ski i M. Kulesza, lo talenty bardzo 
Po sieb;e podobne Podobne w tern, 
że obaj podchodzą do natury i p a­
trzą na nią jednakowo. Przyjmują ją 
taką, jaką jest w istocie. Celem ich: 
stwor .enie jak najbardziej absolutnej 
iluzji rzeczywistości, na kfó ią  patrzą. 
Kazimierowski ma znacznie mniej od 
Kuleszy zapasów i wiedzy i możli­
wości zam eniania skrawka płótna na 
samą rzeczywistość, którą w danej 
chwili maiuje. Potrafi przecież zwy-

*) Patrz Nr, «Stowa» 124.

ciężać bezpretensjonalnością, i cichym, nych prac. W technice akwarelowej 
solidnym, szczerym wysiłkiem (.Leśne czuje sie doskonale. Czasem potrafi 
je z o ro j)  nawet posługiwać się nią brawurowe.

K ulesz y  należy się również głę- O Ludomirze Slcńdziń&kim pisać,
bok1 szacunek za szczery wysiłek i byłoby to powtarzać ustalony sąd o 
uczciwość głęboko pojmowanego rze- jednym z czołowych przedsławicieli 
miosła. Bezsprzecznie celuje w mało polskiego malarstwa. Miło n r wszc- 
wamu wnętrz, które usuwzją w cień lako publicznie dołączyć się do gro- 
jego portrety i z jakąś iście mona- na tych, którzy do prac Śleńdzmskie- 
chijsko niemiecką zaciekłością mało- go tylko najwyższą miarę krytyki przy- 
w ant martwe natury. kładać mogą.

Kazimierz Kwiatkowski, kolekcjo- Obok jedynej jego pracy, n? v»y-
ner wiedzy (uważam to za jeden z stawie umieszczono obrazy (kompo- 
największych komplementów, jakiem! zycje pejzażowe) M Rouby. Łatwość 
można malarza obdarzyć) jest, mo- budowania niesłychanie trudnego 
im zdaniem, obecnie w okresie prze- problemu, jatom jest pejzaż — zadz'- 
silenia, które prędzej czy później mu- wiajaca. Pod względem f o rm y  obrazy 
s1 się skończyć. Skończyć zwycię- te mają bardzo wiele wyrazu. Są dta- 
stwem tego bardzo zdolnego mala- matyczne, bez krzty literackości. Zato 
rza w zakresie barwy. Najtęższą na z kolorem—szczerze i po koleżeńsku 
obecnej w ystaw ie jego pracą jest radzę, wziąć się na dobre za bary. 
sangw inowy portret Lelew ela  do A przedewszystkiem wydać bój bie- 
Bibljoteki Uniwersytetu W leńskiego. lej farbie. Tak zdolnego malarza stać

Niespoazianką (powieazmy od na wiele i w iele się też ma prawo od 
razu bardzo miłą i pożądaną) są nipgo wymagać, 
prace p. Baudouin  d e  Courteney. de Jest jeszcze na w ystaw ‘e prac? p.
koracyjne prym itywy, przepuszczone Kazim. Waluka: portret młodej dziew ■ 
przez silną indywduam ość artystycz- czyny. Mtodetnu artyście, w  specjal­
ną. Zniewala kultura artystyczna ma- nych pracującemu warunkach, raaze 
larki. wypowtacać się szczerze, choćby na;

P, Miedzyblocki, którego prace bardziej naiwnie. Radzę pomyśleć o 
obserwuję od wit lu lat—brnie z suk- malarstwie religijnem w zastosowaniu 
cesem z dawnego, lękliwego, na re- da naszych wiejskich kapliczek i koś- 
ceptę, jakoby, preparowanego kolory- ciołów.
tu i daje wśród wielu studjów na P. Jerzy Hoppen tym razem poka-
obecnej wystawie, kilka bardzo mi- zał się jako grafik. Jego akwaforty,to 
łych, świeżych i sunrennie malowa- jeden jeszcze dov'ód wysok.ej Ku ltu ry

artystycznej tego zdolnego wybitnie ma 
larza. I nie tylko kultury. W akwafor­
tach jego wybija się wyraźnie, jako cecha 
dominująca — głębokie umiłowanie 
techniki, którą p. HopDen włada ju i 
bardzo dz<elnie.

Jestem pewien, że artysta, który 
wykazał w swych pracach graficznych 
nie tylko niezmiernie trafne podejście 
do uplastyczniania cudownej archi­
tektury wileńskiej — nie tylko zgoia 
nieprzeciętną umirjętność konstrukcji 
architektonicznego pejzażu i oboK  
(conditio sine qua non!) zrozumienia 
techniki akwarortowej — zniewalającą 
jej miłość—stanie się wkrótce świet­
nym przedstawicielem tej gałęzi 
grafiki.

Rzeźbę reprezentują na obecnej 
wystawie: D. L Szczepanow iczowa, 
p. P. H ermanow icz  i p. Rr fał Jachi- 
mowicz.

Główną zaletą prac p. Szczepana- 
w ież ow e j  jest praca w  m ater ja le  
(drzewo), co dowodź’, że artystka 
idzie po drodze największego oooru. 
ZjawisKO nader radosne i równie 
cenne, jak rzadkie wobec ustawicz­
nego, upartego, tęoego bab-anta się 
naszych rzeźbiarzy w glinie i gipsie.

Lecz — na pracach p. Szczepanc- 
w iczowej, jak rzadko na którym z 
wystawiającycn artystów, znać wpływ 
tej przygniatającej atmosfery w ileń­
skiej — obojętnej na ciężką (o jakże 
głębokiem znaczeniu spółecznem/) 
pracę artysty. A doorze wierny, że

jeżeli kiedy zainteresujemy się (nie 
zroaumiawszy go nawet) obrazem— 
obok rzeźby przechodzimy tak, jaK by 
była przykryła czapką-mewidką. S czu- 
panowiczowa jest typem, któremu 
potrzeba gorącej ?tmosfery arty­
stycznej.

Z ,srac je i—kłóre widzimy na 
obecnej w ystaw ie, najleoszą bez­
sprzecznie jest portret muzyka Dzie­
wulskiego (jeaen jedyny gips artyst­
ki, ale komponowany .n a  d rz e w o 0) 
zwarty w form, ■, syntetyzowany wca­
le rozumnie i konsekwentnie, głęboki 
w  wyrazie Nie zgadzając się na 
żaden sposób z lego roazaji* próbą 
,poticm om ji“, jakiej użyła *zeźbiarka 
w  jednej z drewnnnycii głów (dziew­
czynka), w całokształcie wysiłków 
widzimy szlachetną chęć zdobywania 
nowych wartości, walkę z szablonem 
i oczywisty, bardzo rasowy, talent.

Ofiarą braku odpowiedniej atmo­
sfery at tystycznej—takiej ofiary przy­
kładem klasycznym — jest p. Herma­
nowicz- Stworzony do prymitywu lu­
dowego—wszystkie swe siły poświęca 
rzeźbie monumentalnej. Jest io niepo­
rozumienie. Oprócz lego, mam. siine 
wrażenie, żc artysta ten jest pod 
czyimś tandetno-liferackim wpływem. 
W pływ ten Dowinien swym zdrowym, 
szczerym rozmachem raz nn zaw sze 
od siebie odtrącić. I pracować w m a- 
t e r ja le l  Parać się w kamieniu i dt ze­
wie. Szczególnie w drzewie. Czyż

rzez ią  polska nie rozumie, że c 
iej jest drzewo?

Nipch p. Hermanowicz uk 
się przed polskim drewn.anyrr, C 
stusem przydrożnym — a zejdzie 
objawienie. Z szczerego serca r;

rzeci rzeźbiarz, jakiego wid 
na w s ta w ię , to młnd; artysta p. 1 
Jachimowicz , Posiada wszelkie 
runki na fegiego rztźhiarza. 2 
ciesko strząsnął z sienie nudę i 
blon akademickiej formy starej < 
Dużo urme. Posiada łatwość i lek 
kompozycji. Jest na drodze do 
tezy formy. Przeżyw? zoawii 
chwi.e glębok,?go zastanawiania 
nao tern olbrzymiem zagadnieniem 
głtbi wmyślenia się w  ten pro! 
zalezą dalszy los jego pracy, 
pogłębienia intelektualnego wo 
Niech o tern nie zapomina.

Do najleoszych rezultatów dos 
w porhecie pani prof. P.

|est wrodzonyrr rzeźbiarzen 
bujnym , rozległym fale*icie. Nie wi 
mu zaw ieść Dokładanych w  
słusznie nadziei!

Na zakończenie, niech mi wt 
będzie, skorom już tak wpadł w 
przygodnego krytyka, prosić w 
stkie koleżanki i kolegów p0 
i dłucie, ażeby ocenę ich prac prz1 
sercem, gdyż sercem była pisan

Stanisław Matus
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